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T E L E G R A M Y .
Powrót wojewody Grażyńskiego.
K a t o w i c e .  W ojewoda dr. G ra­

żyński powróci! z W arszaw y  i objął 
urzędowanie.

Minister Kwiatkowski jedzie 
do Czechosłowacji.

W a r s z a w a .  W  sobotę wyjeż­
dża do Czechosłowacji minister prze­
mysłu i handlu inż. Kwiatkowski, ce­
lem rewizytowania ministra przemysłu 
i handlu Czechosłowacji, k tóry  w  roku 
zeszłym odwiedzi! P. W. K., a w  tym 
roku w ystaw ę komunikacyjno - tury­
styczna w Poznaniu. (PAT.)

Pożary.
W a r s z a w a -  W  dniu 3 bm. we 

wsi Ty szelce pow. baranowickiego 
W'skutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem wybuch! pożar, który 
strawił 5 zagród włościańskich wraz 
z zabudowaniami, inwentarzem ży­
wnym i martwym. W  czasie pożaru 
dwie osoby doznały ciężkiego popa­
rzenia. S tra ty  są znaczne.

W  dniu 4 bm. we wsi Sosnowiec 
pow. Śrem spłonęło gospodarstwa 
.Tankowiaka. Szkody wynoszą 42 tys. 
złotych. Zachodzi podejrzenie zbrod­
niczego podpalenia. Dochodzenia w 
toku.
Zamach na polska skrzynkę pocztowa 

w Gdańsku.
G d a ń s k. W  nocy nieznany osob­

nik uszkodzi! polską skrzynkę poczto­
wy, znajdującą się przy Breitc Gasse. 
Senat w. m. Gdańska wyraził natych­
miast swe ubolewanie przez reprezen­
tanta senatu n'a ręce zastępcy komisa­
rza generalnego radcy Lalickiego, 
przyrzekając energiczne śledztwo ze 
strony władz policyjnych. (PAT.)

Śmiały rabunek na poczcie.
W i l n o .  Ubiegłej nocy w7 Grodnie 

policja zaalarmowana została zuchwa- 
feńi włamaniem do centralnego urzędu 
pocztowego. Około północy raewy- 
kryci spraw cy przedostali się do loka­
lu urzędu. Obezwładniwszy dozorcę, 
kasiarzc rozpruli kilka kasetek poczto­
wych, skąd zabrali listy wartościowe 
i gotówkę w nieustalonej narazie w y ­
sokości. P o  ucieczce włamywaczy, 
dozorca zdołał się uwolnić z powrozow 
; zawiadomić o wypadku policje, która 
natychmiast podjęła śledztwo.

Krwawe powitanie.
K o n s t a n t y n o p o l .  W edług do­

n ies ień  ze Smyrny, nodczas manifesta­
cji z okazji przybycia przywódcy opo- 
ż y c ł  Fethi-Beya aresztowano tu 300 
osób. Podczas rozruchów 3 policjan­
tów wrzucono do morza.

Lotnicy francuscy w' Ameryce.
D a l l a s .  Lotnicy Costes i Bellon­

ie powracają Niezwłocznie do Nowe­
go Jorku. Projektują oni dokonanie 
lotu okrężnego nad Stanami Zjedno­
czonemu. Płk- Easterwood, fundator 
nagrody 25 000 dolarów' za lot z Euro­
py ' do Dallas, znajduje się obeerfe 
V Londynie. Doniósł on, iż wypłaci 
bag rode w Paryżu lub Nowym Jorku.

Emigracja polska w Francji
przeciwko wystąpieniom niemieckim.

P a r y ż .  Wystąpienia niemieckie w 
sprawie rewizji granic wywołały wśród 
kilkusettysięcznej emigracji polskiej w 
północnej Francji silne oburzenie. W sze­
regu miejscowości, jak w mieście Bruay, 
w osadzie górniczej Maries les Mines i in­
nych odbyły się wiece przy udziale wielu 
tysięcy osób. Na wiecach tycli uchwalo­
no rezolucje, w których robotnicy polscy 
stwierdzają wobec pracujących z całego 
świata, że ataki niemieckie stanowią za­
powiedź, wojny odwetowej, metodycznie 
przygotowywanej przez imperializm nie­

miecki. oraz dziękują sprzymierzonej 
Francji za zajęcie zdecydowanego stano­
wiska przeciw zakusom niemieckim na 
ziemie rdzennie polskie.

Stowarzyszenia rezerwistów i byłych 
wojskowych polskich na terenie północnej 
Francji wydały odezwę, zwołującą na 7 
września do miasta Douai swych członków 
w celu dania wyrazu swej solidarności 
ze stanowiskiem, zajętem w kraju przez 
Federację Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. (PAT.).

Prześladowanie dzieci polskich
w Gdańsku.

G d a ń s k .  Obecnie przed sądem 
gdańskim toczy sic rozprawa, rzuca­
jąca charakterystyczne światło na po­
stępowanie gdańskich władz szkolnych 
względem dzieci polskich.

W  dniu .3 czerwca r. b. urządziła 
Macierz Szkolna wspólną wycieczkę 
dla dzieci polskich, chodzących do 
szkół senackich, celem zwiedzenia 
Gdyni. Senat i władze szkolne odmó­
wiły zwolnienia dzieci szkolnych na 
ten dzień od nauki. Gdy mimo to nie­
które dzieci nie przyszły do szkoły, 
władze szkolne nałożyły na rodziców 
kary w wysokości 5 guldenów7 od 
dziecka, mimo, że odnośna ustawa 
przewiduje jedynie karę od 0.10—4 gul­
denów.

To zarządzenie władz szkolnych 
zaskarżyli rodzice. Sąd zmniejszył 
karę jedynie do 2 guldenów7, odmawia­
jąc zastosowania najniższego wym ia­
ru, motywując, że wycieczka ta była 
„polską propagandą w niemieckim 
Gdańsku/4

Pow yższe postępowanie władz 
szkolnych i stanowisko sądu świadczą 
o nienawiści władz gdańskich i w sto­
sunku do dzieci polskich i są jaskra­
wym  dowodem prześladowania pol­
skości w-7 Gdańsku, zadając kłam gło­
szonym przez senatorów Gdańska za­
pewnieniom, że nigdzie nie powodzi 
się mniejszości polskiej tak dobrze, jak 
w7 Gdańsku. ( Pat.)

Nowe próby wywołania rewolucji Swiatowei.
L o n d y n. „Morning P os t14 ogła­

sza rewelacje o tajnem posiedzeniu 
w czasie ostatniego kongresu partji ko­
munistycznej w  Moskwie, na którcm 
zdecydowano przeprowadzić wielką 
kampanję, rzucając po bardzo niskich 
cenach produkty rolne, naftę, drzewo 
oraz wytwarzane w Sowietach w y ­
roby przemysłowe na rynki europej­
skie, zwłaszcza brytyjskie. Przez  nad­
mierne obniżenie cen Sowiety mają na-

doprowadzenia depresji prze­
mysłowej i bezrobocia do takiego sto­
pnia napięcia, by uczynić agitację ko­
munistyczną tam łatwiejszą.

Omawiając te rewelacje, były kon­
sul brytyjski, obecnie redaktor „Mor­
ning Post44, Macdotiel twierdzi, że' 
piatiletka zmierza do utworzenia ol­
brzymiego trustu państwowego, któ­
rego jedynym celem jest zniszczenie 
prywatnego kapitału w całym świecie.

Straszne skutki huraganu.
S a n  D o m i n g o .  Straszny hura­

gan poczynił tu olbrzymie spustosze­
nie. W ładze czynią wszelkie wysiłki 
w  celu przyjścia z pomocą ludności, 
dotkniętej- katastrofą huraganu. Od­
czuwa się dotkliwie brak żywności i 
lekarstw.

Miasto San Domingo jest zupełnie 
izolowane. Niema prawie jednej ro­
dziny, któraby w  ten lub inny sposób 
nie padła ofiarą katastrofy. Większa 
część miasta jest w ruinach. Zabudo­
wania tubylców zostały zupełnie znie­
sione z powierzchni ziemi. Gmach po­
selstwa Stanów Zjednoczonych uległ 
zniszczeniu. Miasto jest pozbawione 
światła i wody.

Prezydent Trujillo odbył' konferen­
cje z wysłannikiem gubernatora Roosc- 
wcim. Według informaćyj tego osta­

tniego, wszyscy Europejczycy ocaleli, 
jednakże odczuwają dotkliwie brak 
środków lekarskich. (Pat.)

L o n d y n. Donoszą z Barbados, 
że wskutek huraganu, k tóry  szalał na 
wyspie Dominice, 4 osoby poniosły 
śmierć. Plantacje kakao uległy znisz­
czeniu. Domy tubylców zostały na 
całej wyspie zniszczone. Jak przy­
puszczają, zatonęło wiele statków, 
znajdujących się w pobliżu wyspy.

W a s z y n g t o n .  Amerykański 
Czerwony Krzyż otrzymał wiadomość, 
że w  czasie ostatniego huraganu, jaki 
szalał nad San Domingo, zginęło 1000 
osób, 2Vs tys. zaś odniosło rany. 4700 
siedzib uległo zniszczeniu. W  mieście 
San Domingo 29 tys. osób jest bez 
dachu.

Igranie i  ogniem.
Na jednem z zebrań przedw ybor­

czych w Niemczech generał von Seeckt 
wysunął jako najważniejszy cel, do 
którego dążyć muszą Niemcy, znie­
sienie ograniczeń w dziedzinie wojsko­
wej. narzuconych traktatem w ersal­
skim. Ponieważ nie ma nadziei, by 
udało się to przeprowadzić w Lidze Na­
rodów, przeto należy utrzym ywać spo­
łeczeństwo w pogotowiu wojennem. 
aby w razie i.tebzpieczeństwa nie dało 
się ono zaskoczyć. Rzesza musi dą­
żyć do zrównania Niemców pod wzglę­
dem przygotowań wojennych z inny­
mi krajami, gdyż jest to jedyna droga 
do uzyskania z powrotem należnego 
Rzeszy miejsca w szeregu państw.

Takie słowa, jeśli wychodzą z ust 
wybitnego generała, dowodzą, że nic 
są wyrazem  prywatnych poglądów 
pierwszego lepszego oficera, lecz żc 
stanowią jeden z fundamentalnych 
punktów programu oficjalnej polityki.

Zaś fakt, że zostały one wogóle w y ­
powiedziane, jest bardzo znamienny. 
Przyznaje on bowiem słuszność tym, 
którzy uważali, że Niemcy rozbrajają 
się tylko pozornie. Duch pokoju, o któ­
rym mówili dyplomaci, był tylko fra­
zesem. W Niemczech panuuje duch 
wojny.

Szczerość zapewnień niemieckich, 
że rozbroili się całkowicie w  myśl 
przepisów traktatu pokojowego, była 
zawsze wątpliwej wartości. Jeśli 
w pierwszych miesiącach po rewolucji 
niszczono zapasy broni, jak tego żą­
dały układy, to ta gotowość ustała 
bardzo rychło. Następne rządy czy­
niły wszystko, by możliwie iak najwię­
cej broni ukryć przed wzrokiem komi­
sji aljanckiej, czuwającej nad przepro­
wadzeniem rozbrojenia. Jest rzeczą 
bardzo znamienną, że w ten sposób 
postępował każdy rząd, czy to cen­
trowy, czy naw;et socjalistyczny i to 
nietylko wówczas, gdy na czele repu­
bliki stanął marszałek Hindcnburg. 
w czem nic byłoby nic tak dziwnego, 
lecz także w  czasie prezydentury so­
cjalisty Eberta. Okazuje się, że dąże­
nie do militarnej potęgi nie jest p rzy­
wilejem nacjonalistów7 niemieckich, 
lecz tkwi we krwi każdego Niemca, 
chociaż jest on socjalistą i głosi hasła 
rozbrojenia. %

Rzut oka na ubiegłych kilka lat 
przekonuje nas o słuszności tego po­
glądu.

Po rozgromieniu w roku 1918 Niem­
cy stały odosobnione, bez żadnych 
przyjaciół ani sprzymierzeńców 
A tymczasem w głowach nacjonali­
stycznych i posiadających sfer nie­
mieckich nie mogło się pomieścić, żc 
odtąd państwo niemieckie przestanie 
odgrywać w7 święcie tę rolę. jaką do 
niedawna odgrywało. Niemcy zda­
wali solne sprawę ze sw^ej słabości 
i widzieli, że mając przeciwko sobie 
wszystkie niemal pąństwa europejskie, 
nie zdołają same niczego dokonać. Za­
częli wiec oglądać, czy nie znajdą ko­
goś. ktoby im mógł pomóc.

I wzrok ićh skferowraf się ku Rosji 
Była ona mw’ipi'iwiecej w oodobnem p o -



łożeniu, co i Niemcy, l a k  sarno ro z­
grom iona najprzód przez tychże 
Niemców, a następnie p rzez  Polskę, 
a w ięc militarnie zupełnie w yczerpana ,  
miała przeciw ko sobie ca łą  Europe- 
P o w o d y  tego b y ły  innej natury , ani­
żeli v/ odniesieniu do Niemiec. W rogi 
stosunek do Rosji w ynikał bowiem tak

o b aw y  przed rewolucjonizowaniem  
Europy, jak i z tej p rzyczyny , że jak 
długo istnieje w Rosji sy s tem  komuni­
styczny, p ań s tw a  kapitalis tyczne nie 
m ogą z nią w chodzić w żadne in teresy  
finansowe i handlow e. S tąd  tez pań ­
stw a te d ąży ły  do obalenia rządu bol­
szewickiego, m usia ły  w ięc  być w ro g a ­
mi sam ej Rosji.

T o  podobieństw o w e w rog iem  us to ­
sunkow aniu  się E uropy  do Niemiec 
i Rosji poddało nacjonalistom niemiec­
kim zupełnie fan tas tyczną  m yśl soju­
szu z Rosją. D z iw ac tw o  tego rodzaju 
sojuszu jes t  tak bijące w  oczy, że nie 
t rzeba  go bliżej objaśniać. W iadom o 
przecież, że bo lszew icy  do niczego in­
nego nie dążą, jak  do w y w o łan ia  na 
ca łym  św iecie rewolucji, zniesienia 
wszelkiej p ry w a tn e j  w łasności, zni­
szczenia, a jeśli nie idzie inaczej, w y ­
m ordow ania  inteligencji i klas posiada­
jących. W szy s tk ie  dążenia bo lszew i­
ków  zw raca ją  się w ięc p rzec iw ko  tym  
sferom, z k tó rych  rekru tu ją  się nacjo­
naliści niemieccy. Jasn em  było. że bol­
szew icy  użyją  w szelkich sposobów , by  
przenieść komunizm także na  grunt 
niemiecki. Z resz tą  N iem cy zaznali 
także nieco ro zkoszy  panow ania  ko­
munistów. g d y  po rewolucji B aw arja  
znalazła  się w  ich rękach.

A pom imo w szystko ,  pomimo nie­
bezpieczeństw , na jakie siebie p rzede- 
w szystk iem , a następnie  p ań s tw o  n a­
rażali. nacjonaliści n iem ieccy  nie z a ­
wahali się p rzed  sojuszem  z bo lszew i­
kami, sądząc, że znajdą w  nich powolne 
narzędzie dla sw y ch  planów. U w ażali 
siebie za  niesłychanie sp ry tn y ch  i zn a­
cznie w y że j  pod każdym  w zględem  
stojących, aniżeli głupi Rosjanie. Nie 
zdawali sobie s p ra w y  z tego, że dzi­
siejsi w ład c y  Rosji, to nie zw ykli 
chłopi ro sy jscy  z czasó w  caratu , a ich 
Itanowie W e s ta rp y ,  Hitlery, T re v ira -  
■ usy. a n aw e t  S tresem anny , to  nie Bi- 

smarcki-
P ie rw sz em  u rzeczyw is tn ien iem  tej 

szalonej idei by ło  zaw arc ie  s łynnego 
trak ta tu  przyjaźni z Rosją w  Rapallo. 
Politycznie nie przyniósł on Niemcom 
żadnej korzyści.  N iem cy dość rychło  
przekonali się, że tym  sojuszem nie z a ­
s traszą  E uropy  i nie w y m u sza  na  niej 
•stępstw. Zrobili też  sm utne dośw iad ­

czenie, że bo lszew ikom  chodzi tylko

o to, by  stosunki przyjacielskie w y z y ­
sk iw ać do p row adzen ia  agitacji kom u­
nistycznej w  Niemczech. D latego s to ­
sunki niemiecko-rosyjskie oziębiły się 
bardzo  rychło. Ale na jednym  punk­
cie przyjaźń p rze trw a ła ,  mianowicie 
w dziedzinie miltarnej.

Już oddaw na  nie było  tajemnicą, że 
pom iędzy R eichsw ehrą , a arm ją  rosy j­
ską istnieją podejrzane stosunki. Uja­
wnił je poseł socja lis tyczny  Kiinstler, 
k tó ry  w roku 1928 ogłosił w  dzienni­
ku , .V orw arts“ tekst um o w y  z 15 maja 
1922 pom iędzy  R eichsw ehrą , Rosją i fa­
b ry k ą  sam olotów Junkersa . Na mocy 
tej um o w y  firma Junkersa  miała u rz ą ­
dzić w  Rosji fab ry k ę  sam olo tów  i silni­
ków  oraz w ielką fab rykę  gazó w  tru ją­
cych. Na m ocy układu z roku 1923, 
z aw arteg o  pom iędzy  Junkersem  a r z ą ­
dem rosyjskim, fab ry k a  dosta rczać  
m iała rocznie 300 sam olotów , z k tó­
rych 60 ap a ra tó w  przeznaczonych  
było  na uży tek  Rosji, zaś 240 na 
w zmocnienie lo tn ic tw a niemieckiego.

W  tym  sam ym  czasie tygodnik ro ­
syjski „O goniok“ ogłosił tajne w y k a ­
zy  s ta tys tyczne ,  z k tó rych  jasno w y ­
nikało, że rozbrojenie Niemiec jest 
tylko pozorne. W  rzeczyw istośc i  bo ­
wiem  stu tysięczna  arm ja  niemiecka 
s tanow i jedynie k ad ry  przysz łe j  w iel­
kiej armji, liczącej t rzy  iniljony w y ­
szkolonego żołnierza.

Nie będziem y cytow ali innych fak­
tów, k tó re  zos ta ły  ujawnione, a które 
dow odzą  o bardzo  ścisłej w spó łp racy  
R e ichsw ehry  z bolszewikami- W y ­
s ta rc zy  tylko stwierdzić, że w szys tko  
to działo się jeszcze za czasów , gdy

w  Niemczech rządzili socjaliści, gdy  
ministrami, kanclerzam i byli ich p rz y ­
wódcy. P o zo ry  b y ły  w p raw d z ie  za ­
cho w y w an e .  Obecnie jednak, gdy 
w sze ch w ład c zy  wpływ' na politykę 
rządu w y w ie ra ją  p rezyden t  Hinden- 
burg  i nacjonaliści, odrzucono je ca łko­
wicie. Szef R eichsw ehry ,  gen. Heye. 
ustępuje, a na jego miejsce przychodzi 
gen. Ham m erste in , zd ecy d o w an y  z w o ­
lennik w sp ó łp racy  R e ichsw ehry  z a r ­
mją bolszew icką. P rzy p o m n ąć  w arto , 
że gen. H am m erste in  n iedaw no baw ił 
jakiś czas  w  M oskwie.

T a  w sp ó łp raca  w o jskow a Niemiec 
z Rosją i w ystąp ien ia  takich ludzi, jak 
g en e ra ł  Seeckt. w y w o łu ją  w iększe  
w rażen ie  w  Europie, aniżeli m o w y  
T rev iranusa .  D ow odzą  one, że Niem­
cy  p rzygo tow ują  sie sys tem atyczn ie  do 
poparcia czynem  dążeń swoich. Nie 
zdają sobie p rzy tem  sp raw y ,  że igrają 
z ogniem, że bo lszew icy  za pomoc, ja­
kiej Niemcom udzielają, każą  sobie 
k rw a w o  zapłacić. Bo k aż d y  żołnierz 
bolszewicki, to p rzed ew szy s tk iem  agi­
ta to r  kom unistyczny. Niemcy, sp ro ­
w adza jąc  sobie na pomoc armje, w p ro ­
w adzają  na  zachód bolszewizm.

Niewątpliw ie p ań s tw a  europejskie 
nie pozostaną obojętne na machinacje 
niemieckie, k jó re  n iętylko zagraża ją  
pokojowi; ale także  cywilizacji eu ro­
pejskiej-

Przegląd polityczny
Auglja i Francja w obec w ystąpień  

niemieckich przeciw  Polsce.
W  drodze do G en ew y  na zebranie 

Ligi Narodów , angielski minister sp raw  
zagranicznych , Henderson, za trzy m ał 
się w P a ry ż u .  P r z y  tej sposobności 
odbył on d łuższe n a rad y  z Briandem, 
k tó ry  usiłow ał przekonbć k ierow nika 
polityki angielskiej, że ostatnie w y s t ą ­
pienia T re v iran u sa  i innych nacjonali­
s tó w  niemieckich, w y m ag a ją  in terw en­
cji Anglji i Francji.  B riand  jest zdania, 
że  g w a łto w n a  p ropaganda  niem iecka 
p rzec iw  Polsce, jest p ow ażnem  zag ro ­
żeniem pokoju w  Europie. W obec  tego 
należy zmusić delegację niemiecką, 
a b y  jeszcze przed w yboram j do p a r ­

lamentu o św iad czy ła  wyraźnie , jakie 
s tanow isko  zajmują N iem cy w obec za ­
gadnienia rewizji g ranic wschodnich-

C zy  Henderson podziela pogląd 
Briatida i cz y  zgodzi się na propono­
w aną  interwencję, tego  niewiadomo.

Rumunia przygotowuje się na G enew ę.
Jak  donoszą z B ukaresz tu ,  minister 

sp ra w  zagran icznych  M ironescu p rz ed ­
s taw ił  królowi na dłuższej audjencji 
sy tuację  zagraniczną, z szczegółow em  
uwzględnieniem  kwestji Ligi N aro­
dów i konferencji paneuropejskiej. 
Król Karol om aw iał też z ministrem 
s p ra w y  gospodarcze , m. in. w a r s z a w ­
ską  konferencję ag ra rn ą .  W  Genew ie

B R A N I B O R
37) (C iąg  d a lszy .)

— Żalu do ciebie mieć nie będę, jeśli 
p rzy  sięgniesz, że zła myśl nie znajdzie 
u ciebie posłuchu.

—  P rzysięgam .
—  Pam iętaj.
—  P am ię tać  każesz! G dy pomyślę, 

że na rok lub więcej m am  odjechać, 
gdy mi na m yśl przyjdzie droga na 
w łoską w ypraw ę...

—  Jedź  i ufaj mi...
— Duszy, k tó rab y  w ierzyć ,  ufać, 

chciała, b raknie sił.
—  C z e k a ć  na ciebie będzie z tę ­

sknotą w ie rna ,  p rzy w iązan a  żona.
•—  W ierna ,  m ó w isz?
—  O tak. Idź w a lczy ć  w  sze re ­

gach cesarza, gdy zaś  m ęs tw em  w s ła ­
w iony wrócisz...

—  G dy  za  rok wrócę... —  p o w tó ­
rzy ł echem sm utnym  Mieczysław...

— Z o tw artem i ramionami przyjmie
cię kochająca żona.

*

Na czele orszaku  M ściwoj jedzie, 
jakby, chciał w yprzedz ić  w szystkich, 
jakby  p ragnął sokołem w  tw ierdze  
b ran ibo rską  gonić, jakby ją zbliżyć do 
siebie, pędem  kam ienia z procy rz u ­
conego lecieć do zam czyska. Na myśl, 
że do Braniboru  o rękę Adelajdy p ro­
sić jedzie, jest szczęśliw y i w esoły, 
.tako gdy  łopuch z w iosną ogrom ne 
roztoczy listowie, daleko zagarniając 
ziemię, zielonym dachem liścia w s z y ­
stkie w y le w a n e  słoneczne promienie,

tak, że pod jego baldachimem  ni t r a w ­
ka, ni ziele, ni m arn y  mech nic w y ro ­
śnie, tak  uczucie niezm iernego szczę­
ścia zakry ło  i zabiło w szy s tk ie  inne 
myśli, stłumiło zg ryzo tę  i rozpacz, dla 
k tórej w  rozkochanej, miłością upojo­
nej duszy, niema dziś miejsca, ni p a ­
mięci. S ta ja ła  rozpacz pod prom ie­
niami słońca miłości, w y rz u t  sumienia 
s tłumiony zginął, zginęła z oczu i z p a ­
mięci Bogna, zginęła pam ięć spodlenia 
się daną jej fa łszy w ą  przysięgą...

Dziś w  sercu króluje Adelajda, 
szczęście, jakie mu przyniesie  ukocha­
na kobieta, w szed łszy  w  jego dom...

P a t rzy  M ściwoj w  dal, rychło  z za 
lasów  B ran ibo rsko  sie zjawi, rychło  
zobaczy  jego w ieże i okno, z k tórego  
pow ita  go ta  jedyna, ukochana...

Jes t  w reszc ie  Branibor.
Z ahuczały  trąby , zw iastu jąc  wjazd 

gości, odpow iedzia ły  im hasłem  wieże 
sto łecznego grodna.

Na odgłos surm*) zaroiło  się w pa­
lisadach **), o tw ar ły  się b ram y, w y ­
szło ry c e rs tw o  na spotkanie gości, k tó­
rz y  jadą w dziew osłębiem  posłannic­
twie serca.

U progów  pow ita ł d o s to ^ - c h  gości 
m argraf Dietrich na czele rycers tw a ,,  
na spotkanie ich wyszli Adelajda i 
Thiethm ar, dzierżąc  w  rękach  in­
kaust***) i w ielką cielęcą skórę.

*) S u r m a  —  trąb a .

**) P a lis a d a  —  o s tr o k ó t , o s r o d z e n ie  fo r ty f ik a ­
c y jn e .

***) in k a u s t  — a tra m e n t-

B aw iono się kielichami, hucznie 
w nosząc  zdrow ie pary  młodej, Edyty, 
książą t obotryckich i T hiethm ara , k tóry  
w ypadki dnia tego wiernie dla p rz y ­
szłych pokoleń miał spisać.

Mściwoj, siedząc u boku uwielbio­
nej, nie s łyszał czem huczy rozbaw io ­
na grom ada, on pa trza ł  w  jej oczy, 
pa trza ł  łakomie na w iśniow e wargi, 
w s łuch iw ał się w rozkoszny  szczebiot 
jej głosu. Z m arzeń  .i serdecznych  za ­
chwytów' obudził go Dietrich, prosząc, 
ab y  zechciał p rzy b y ć  do izby B e r ­
narda.

Z erw ał się, choć wino mocno w  
głowie mu szumiało, poszedł prędko, 
aby  się zbvć, aby  w róc ić  do Adelajdy, 
pa trzeć  dalej na nią...

— W a sza  książęca mość mnie w z y ­
w a łe ś?

—  Tak jest. Chcę się rozm ów ić 
w  spraw ie  ważnej.

— Wiem. już wiem  — rzekł Mści­
woj. —  Dacie mi rękę księżniczki, jeśli 
w y s taw ię  tys iąc  pancernych, p ro w a ­
dząc ich w ra z  z b ra tem  m ym  do W łoch.

— Nietylko to.
—  W szy s tk o  co każecie, dla was, 

p rzezacny  uczynię.
— Jes tem  tego pew ny.
—  Mówr więc, mości książę.
—  Chodź do mnie, zbliż sie, nie m o­

gę głośno mówić... Mógłby nas kto 
posłyszeć.

— O cóż chodzi?
—  Tak... blisko... Słuchaj! Oprócz 

w y s taw ien ia  pułku żądam  od ciebie 
i za  w a ru n ek  kładę.-

fit! (Ił.IId. 6 w rześn ia  Sr.'

U n erw ow o chorych i cierpiących
psychicznie, łagodnie dzia ła jąca  natu­
ra lna  w oda go rzka  „Franciszka-Józe*
fa“ p rzy czy n ia  się do dobrego  t raw ie­
nia, daje im spokojny, w o lny  od cięż*
kich myśli sen. Żądać w  aptekach.
  1 -  ■ "

m ają być w znow ione  rokow an ia  Ru* 
munji i Jugosław ji  z Czechosłowacja- 
celem uzgodnienia projektu  gospodar­
czego M ałej E nten ty , uchw alonego na 
konferencji w  Sinaia. R okow ania  miQ" 
dzy  temi państw am i mają b y ć  prze­
p ro w ad zo n e  w  G enew ie  ew entualn ie  ' v’ 
ram ach nadzw yczajne j  konferencji M a­
łej Ententy .

Kongres mniejszości.
W  G enew ie  rozpoczął się kongres 

europejskich mniejszości narodowych- 
Jak  w iadom o w  kongresach  tych  nie 
b iorą udziału P o lacy  z Niemiec w obec  
tego. że stoją oni pod w p ły w em  rządu 
niemieckiego.

T eg o ro czn y  kongres  o tw orzy! Sło­
weniec dr. Wilfan, k tó ry  lojalność swa 
w  stosunku do Niem ców  posunął tak 
daleko, że m ow ę pow italną wygłosił 
w  języku  niemieckim. Zaw iadom ił on- 
że p rzeds taw ic ie le  Niemców, za m ie sz ­
kałych  w  Jugosław ji. nie przyby li  na 
Kongres, gdyż  nie o trzym ali paszpor­
tów. W  dalszym  przem ów ieniu  o św iad ­
czył, że w a lka  mniejszości o za ch o w a­
nie sw ej odrębności narodow ej,  nic 
oznacza  walki p rzeciw  rządom . Mniej­
szości odrzucają  myśl zlania się z w ięk ­
szością.

U roszczenia Gdańska.
N iedawno m ięd zy n a ro d o w y  sąd 

rozjem czy w  H adze w y d a ł  orzeczenie, 
żc w olne m iasto Gdańsk  nie jest sam o­
dzielnym p ańs tw em  i dlatego nie ma 
p ra w a  bran ia  udziału w  m ięd zy n aro ­
dowej organizacji p racy .  Oficjalnem 
przedstaw icie lem  G dańska  na terenie 
tn iędzynarodw ym  jest rząd  polski.

W  zw iązku  z tern p rasa  niemiecka 
donosi, że w  G enew ie będą prow adzone 
podczas  obecnej sesji „p ry w a tn e 14 ro z­
m o w y  m iędzy  przedstaw icielam i 
Gdańska, a delegatami m ocars tw , ce ­
lem osiągnięcia porozumienia, umożli­
wiającego później przystąp ien ie  G dań­
ska do m iędzynarodow ej organizacji 
pracy .

Należy się spodziew ać, że rząd pol­
ski riie dopuści do tego, b y  wogóle d e ­
legaci m o ca rs tw  konferowali z p rz ed ­
stawicielami Gdańska, lecz pos ta ra  iię 
o to, żc za tw ie rd zą  orzeczenie sąeu 
w  Hadze-

—  C o ?
— Wydanie.. .
— Kogo m am  w y d a ć ?
—- Nieborę.
M ściwoj zbladł. W p a trzy ł  się w 

B ern a rd a  osłupiałym  w zrok iem , nic 
w iedząc  co odpowiedzieć, t rzeba  było  
mówić prędko... Bo z w ahan ia  się i 
zwłoki, 7. przestrachu  i d rżącego  głosu 
m ógłby B ernard  pomyśleć, że Mściwój 
ma co w spólnego z Nieborą. że stoi po 
jego stronie, podziela jego myśli, jego 
nienawiść... A podejrzenie takie w zb u ­
dzone w  B ernardz ie  w  tej chwili... w  
chwili szczęścia  . . .  Usta mimowolnie 
z a s z e p ta ły :

— Jakto... N ieborę?
—  T ego burzyciela spokoju i w ro ­

ga pańs tw u  m uszę mieć w rękach. Ż ą­
da tego od ciebie cesarz, żądam  tego ja

W  duszy M ściwoja p lątały  się b ły ­
skaw ice  myśli.

— Co na to rzec, jak odpowiedzieć".
W ino przed chw ilą  w głowie szu

miało i plątało myśli, te raz  o p rzy to m ­
niał, a choć jasno sobie spraw7ę żąd a ­
nia i s łów  B ern a rd a  zdaje, przecież 
s łow a odpowiedzi znajść nie może.

—  Nieborę oddać na p a s tw ę  B e r­
n a rd o w i?  J ak to ?

T ego Nieborę, k tórego  ubóstw ia  lud, 
tego m oralnego w o d za  obotryckiego 
ludu? T ego m ęczennika za jego n a ­
ród, za narodu w o lność?  Sprzedać 
jego... w łasn ą  se rdeczną  k r e w ?

(Ciąg dalszy  na*t.)

I



D odatek do „K atolika", „Górnoślązaka** i „G ońca Śląskiego*

i wiHDonośa ze s u s n i
Niedziela

września

jVtedziela trzynasta po Ziel. Świątkami.
Św. Reginy, panny 

męczenniczki, 1"  251.
Św. Klodoalda,

kapłana wyznawcy. 
Św. Anastazego,

męczennika.

S tO W .: DOMOSŁAWA.

Jutro poniedziałek, S-go września:
Uroczystość Narodzenia Najśw. Marji 
Panny. ,  w .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.07, o godz. 18.16 
K s i ę ż y c a  „ 18.27, „ „ 4.00

Długość dnia 13 godz. 9 min. 
Pełnia księżyca 8 września o godz. 

3.31.48.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wietrzno, 

zachmurzono, dżdżysto. — J u t r o :  
ciepło, wietrzno, potem ochłodzenie.

‘ — Przygotowania do wyborów.
Z dniem 1 września utworzono w  mi- 
niesterstwie spraw  w ew nętrznych  
specjalny referat w yborczy. Na czele 
referatu stanął zastępca naczelnika 
wydziału polityczno-społecznego, Mie­
czysław Myśliński.

Jednocześnie zarządzono utw orze­
nie takich samych referatów we w szy ­
stkich urzędach wojewódzkich^ Refe­
raty ty  załatwiać będą wszelkie spra­
wy administracyjno-prawne i gospo­
darcze. związane z przeprowadzeniem
wyborów.

Ministerstwo spraw  wew nętrznych 
poleciło wojewodom, aby przedstawili 
kandydatów na stanowiska komisarzy 
wyborczych w  poszczególnych okrę­
gach. Mianowanie komisarzy okręgo­
wych nastąpi w  czasie najbliższym.

ministerstwo spraw  wew nętrznych 
zwróciło się do ministra poczt i tele­
grafów z prośbą o wydanie do podle­
głych urzędów okólnika, regulującego 
ruch pocztowo-telegraficzny i telefo­
niczny w  okresie w y b o rc z y m . '

Ministerstwo spraw  w ew nętrznych  
zwróciło się do wszystkich central­
nych w ładz  i urzędów o wydanie za­
rządzeń, k tóreby  ułatwiły dostarcze­
nie lokali, koniecznych dla obwodo­
wych komisyj wyborczych.

— Nowe udogodnienie w polskim 
ruchu lotniczym. Polskie linje lotnicze 
„Lot" wprowadziły  z dniem 1 września 
roku bieżącego nowość, k tóra odegra 
niewątpliwie doniosłą rolę w naszym 
ruchu lotniczym. „Lot" rozpoczął w y ­
najem samolotów na loty okrężne i 
specjalne. W  ten sposób na żądanie 
każdy może w każdej chwili przele­
cieć do wszystkich miejscowości w 
Polsce, posiadających lotniska do użyt­
ku publicznego. Taryfa  tych lotów 
specjalnych została ustalona następu­
jąco: samolot na jednego pasażera 
f  zł za kilometr, samolot na 4 pasaże­
rów — 2 zł za kim, samolot na 8 pa­
sażerów jednosilnikowy 2.50 zł za 
kim. oraz samolot na 8 pasażerów trzy- 
śilnikowy — 4.50 zł za kim. Opłata 
liczy się za kilometr lotu, począwszy 
od startu z parku macierzystego sa­
molotu do celu podróży, oraz z pow ro­
tem. W  podróżach dłuższych, samo­
loty specjalne pozostawać będą do dy­
spozycji pasażerów na 24 godziny; w 
ten sposób ktoś, zała tw iw szy _np. inte­
res w  danem mieście, będzie mógł 
wracać wynajętym  samolotem bez 
specjalnej opłaty, gdyż drogę pow rot­
ną aparatu obowiązany jest i tak opła- 
eić. — Należy przypuszczać, że nowe 
to udogodnienie naszych linij lotni­
czych, odda w pewnych wypadkach 
zarówno instytucjom, jak i osobom 
prywatnym nieocenione usługi.

— Przed nowym sezonem w prze­
myśle odzieżowym. W  związku z roz­
poczynającym sic nowym sezonem w

przemyśle odzieżowym wysunęli ro­
botnicy w fabrykach trykotażowych 
żądania podwyższenia płac o 25 proc. 
W  części drobnych w arszta tów  w y ­
buchły już na tern tle strajki, przy- 
cżem porzuciło już pracę około 400 ro­
botników.

— Zatruwanie sacharyna. Niejed­
nokrotnie już rozległy się głosy, żc 
Polska zalana jest sacharyną. Sacha­
ryna sterylizuje żołądek, zabija nie­
zbędne dla w ytw arzan ia  soku żołądko­
wego drobno-ustroje i powoduje przez 
to przy częstszem użyciu zanik funkcji 
trawiennych, a co za tern idzie ból 
głowy, mdłości, a nawet biegunkę.

— Sprawozdanie monopolu tytonio­
wego. Z opracowanych przez dyrek­
cję państwowego, monopolu tytonio­
wego danych o sprzedaży wyrobów 
tytoniowych wynika, że w  r. 1928-29 
sprzedano w  Polsce 75.548.812 sztuk 
cygar, 9.580.468.289 sztuk papierosów, 
oraz 13.473,860 kg tytoniu; zatem ra ­
zem w  Polsce wypalono w  ciągu roku 
20.385.254 kg wyrobów  tytoniowych. 
W  porównaniu z latami ubiegłemi ilość 
sprzedanych wyrobów  tytoniowych 
zwiększyła się znacznie. W pływ y ze 
sprzedaży w yrobów  tytoniowych w y ­
nosiły w 1928-29 roku 653.653.495 zł.

Województwo Śląskie.
* Goście zagraniczni na zlocie mło­

dzieży śląskiej. Zlot młodzieży w Król. 
Hucie w niedzielo 7 września będzie miał 
charakter zjazdu międzynarodowego. 
Biorą w nim udział liczni goście zagrani­
czni. Bratni związek młodzieży „Orel" 
z Czechosłowacji przyjedzie w liczbie 
120 uczestników w strojach narodowych 
i w łasną orkiestrą. Z Czechosłowacji 
przybędą także Polacy, taksąmo, ze Ślą­
ska Opolskiego i dalszych prowincji 
państw związkowych Rzeszy niemieckiej. 
Reprezentacje tej młodzieży polskiej w e­
zmą udział w rozgryw kach sportowych. 
Ze względu na tych gości uprasza się oby­
wateli miasta Król. Huty i Nowych Haj­
duk, by udekorowali domy swe flagami 
narodoweini. Uczynić należy wszystko, 
aby goście zagraniczni, zwłaszcza nasi 
pobratym cy Czesi wynieśli ze śląska jak 
najlepsze wrażenie.

* Zjazd Polskiego Zespołu Pracy w 
Rybniku. W  dniu 7 września o godz. 
10 przed południem w  Rybniku przy 
ul. Smolnej u p. Simona staraniem Pol­
skiego Zespołu P racy  odbędzie się 
zjazd wszystkich delegatów, wchodzą­
cych w skład Polskiego Zespołu P racy . 
Zarząd główny Federacji P racy  prze­
mysłu górniczego w zy w a  wszystkich 
do gremialnego przybycia na pow yż­
szy" zjazd, celem omówienia ważnych 
spraw robotniczych.

* Unieszkodliwienie szajki prze­
mytniczej. Śląska straż graniczna zli­
kwidowała w  tych dniach szajkę p rze­
mytniczą. Szajka ta posługiwała się 
osobno zbudowanym samochodem, 
który należał do pewnego inżyniera z 
Bytomia. S traż urządziła zasadzkę na 
przemytników w miejscowości Zagó­
rze, pow. będzińskiego, niedaleko Sos­
nowca. Strażnicy spotkali napizód 
furmankę z przemytnikami, a następ­
nie auto. Samochód został w  ten spo­
sób zatrzymany, że przodownik straży 
granicznej rzucił się na szosę pod nad­
jeżdżające auto. Samochód za trzy­
mano, a przemytników, w  liczbie 5ciu 
aresztowano. Skonfiskowano również 
przemyt, na k tóry  składały się jedwa­
bie, galanterja, w yroby tytoniowe i 
owoce południowe.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a  

t r a 1 n e.) Jak  donieśliśmy, w  niedzie­
lę 7 września odegra 40 istebiaków i 
istebianek piękną sztukę sceniczną p. t. 
..Wesele góralskie" w  sali Domu zwią­

zkowego przy kościele N. M. P. w  Ka­
towicach. Uprasza się o liczny udział. 
Początek przedstawienia o godzinie 19.

— ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k . )  W  po­
dwórzu domu nr. 5 przy ulicy S trze­
leckiej w Katowicach znaleziono 
skrzynkę, zawierającą zwłoki 7—8 
miesięcznego dziecka. Nazwiska m at­
ki dotychczas nie ustalono. Zwłoki 
odstawiono do szpitala miejskiego w 
Katowicach. Czy dziecko zmarło 
śmiercią naturalną, stwierdzą lekarze 
wymienionej lecznicy.

M ysłowice. (W  ł a m a n i e . )  Po w y ­
łamaniu drzwi, prowadzących do mie­
szkania Marty Ziemlowej, zamieszka­
łej przy ulicy Parkow ej 20, skradli nie­
znani złodzieje kilka ubrań i zapas bie­
lizny. W artość  łupu złodziejskiego 
ustalono na tysiąc 600 złotych. W ła­
m ywacze pozostawili na miejscu na­
rzędzia złodziejskie.

— ( P o s z k o d o w a u y  p r z e z  ua -  
p a s t n i k ó w . )  Ody Antoni Koźlik z 
W adowic znajdował się ze swoją fur­
manką na ulicy Piaskowej w  Mysłowi­
cach, został zaczepiony przez pięciu 
mężczyzn. Jeden z nich żądał od Kożli- 
ka wydania skrzynki owoców, przy- 
czem groził mu rewolwerem. Koźlik 
wzbraniał się spełnić to żądanie, lecz 
odmowa nic uchroniła go od szkody, 
gdyż napastnicy przywłaszczyli sobie 
skrzynkę śliwek, wartości 40 złotych. 
Po dokonaniu kradzieży złodzieje zbie­
gli w  kierunku Szabelni.

— ( K o n t r o l a  b e z r o b o t n y c h . )  
Miesięczna kontrola bezrobotnych w 
Mysłowicach, którzy nie otrzymują za­
pomóg, odbędzie sic 18 września w 
magistracie. Kto nic stawi się do kon­
troli, będzie skreślony z listy bezro­
botnych.

Roździeri-Szopienice w Katowic- 
kiem. ( W y p a d k i  s a m o c h o d o w e . )  
Czteroletni Benjamin Bromboszcz z 
Roździenia został przejechany przez 
samochód osobowy. Chłopca odsta­
wiono do szpitala hutniczego w Roź- 
dzieniu. Samochodem kierował Ma- 
ksymiljan Szew czyk z Gliwic. Policja 
stwierdziła, że szofer winy nie ponosi. 
— Na ulicy Sienkiewicza w  Szopieni­
cach nastąpiło zderzenie pomiędzy sa­
mochodem ciężarowym a tramwajem. 
Oba w ozy zostały uszkodzone. W y ­
padku w  iudziach nic było.

Siemianowice w Katowick. (U r o- 
c z y s t o ś ć  p a r a f j a l n a . )  Parafia 
św. Krzyża w Siemianowicach obcho­
dzi doroczny odpust w  niedzielę, dnia 
14 września. Pogłoski, że odpust bę* 
dzie odroczony, nie podlegają na p raw ­
dzie.

Nowa Wieś w Katowickiem. ( C y -  
f r y  g m i n n e.) Nowa W ieś miała na 
początku roku bieżącego 24 tysiące 336 
mieszkańców. Obszar gminy wynosi 
588 ha. Stacja kolejowa, urząd pocz­
towy i parafja w  miejscu. Oświetlenie 
jest elektryczne i gazowe. Gmina po­
siada 2 planty. Z gmachów posiada 
gmina 2 budynki administracyjne^ 3 
budynki mieszkalne, budynek straży 
pożarnej, 6 budynków szkolnych. Nad­
zwyczajny budżet w  dochodzie 450.000 
zł, a w rozchodzie 699.100 zł. Ogólny 
majątek gminy szacuje się na przeszło 
2 miliony zł p rzy zadłużeniu około 
650.000 zł. Do końca ro. 1928 w ykona­
no rozbudowę ratusza oraz budowę 
domu robotniczego. Rozszerzono sieć 
wodociągową i kanalizacyjną, rozbudo­
wano most oraz przeprowadzono na­
praw ę 5 ulic. W  r. 1929 prowadzono 
dalszą rozbudowę ratusza, skanalizo­
wano dalszych 5 ulic. oraz rozszerzo­
no odpowiednio sieć wodociągową. 
Kosztem gminy wybudowano 3 miesz­
kania po 3 pokoje i kuchnię. Urząd 
wojewódzki wybudował w  grninic 44 
mieszkania, kopalnia wirecka i osoby 
pryw atne  razem 72 mieszkania. Gmi­
na zatrudnia 41 pracowników i 15 ro­
botników.

Bielszowice w Katowickiem. (P r z y- 
k r a  p r z y g o d a  s t a r u s z k i . )  Ka­
rolina Mijaczowa z Paniówek, lat 60, 
została najechana przez nieznanego 
dotychczas rowerzystę, przyczem  do­
znała ciężkich obrażeń. Staruszkę od-

JESIENNE CODY

C U K I E R
Oszczędność czasem służy

czasem przez nia tracisz: 
Co oszczędzisz na cukrze —

to zdrowiem dopłacisz.

O W O C
Przypom inam y sezon sm ażenia doskonałych kon­
fitur, kom potów , sok ów  i m arm olad z renklodów, 
mirabeli, brzoskw iń, jabłuszek rajskich, głogu , 
dereni, jeżyn, jabłek, m elonów , arbuzów, śliwek, 
pigw , borów ek,pom idorów , Żórawiny, jarzębiny itd

stawiono do lecznicy brackiej w Biel- 
szowicach. W ypadek zdarzył się w 
tutejszej miejscowości.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. (Z p o s i e d z e ­

n i a  m a g i s t r a t u . )  W  tych dniach 
odbyło się posiedzenie członków ma­
gistratu miasta Królewskiej Huty. Naj­
pierw przedłożono wniosek o przyzna­
nie 40 tysięcy złotych na pokrycie 
kosztów wyborczych do sejmu i sena­
tu. — Wniosek ze strony komunistycz­
nej i socjalistycznej, dotyczący urzą­
dzenia cmentarza dla wolnomyślicieli 
wzgl. cmentarza komunalnego, został 
odrzucony. Wniosek ten, k tóry  przed­
łożono radzie miejskiej na ostatniem 
jej posiedzeniu, został przesłany do 
magistratu. Jak wyżej zaznaczono — 
żądanie komunistów nie zostało 
uwzględnione. — Pod koniec posiedze­
nia zwrócono uwagę, że przy łazien­
kach w  północnej części miasta należy 
urządzić także kąpiele słoneczne, 
świetlne i powietrzne. Z kąpieli tych 
korzysta łyby  przedewszystkiem cho­
rowite dzieci.

— ( T e a t r  a m a t o r s k i . )  Człon­
kowie tow arzys tw a młodzieży „Gwiaz 
da“ w  Królewskiej Hucie odegrają w  
niedzielę 7 września piękną sztukę tea­
tralną p. t. „Królewicz umiera". v P o ­
czątek przedstawienia o godzinie 19. 
Zarząd stowarzyszenia uprasza o licz­
ny udział, gdyż przedstawienie teatra l­
ne będzie odegrane z okazji zlotu mło­
dzieży.

— (W s p r a w i e  p a t e n t ó w  n a  
h a n d e l  d o m o k r ą ż n y . )  Dyrekcja 
policji w Królewskiej Hucie przypomi­
na interesentom, że wńioski o patenta 
przemysłowo-okrężne na rok 1931. za­
opatrzone w  znaczek stemplowy w 
kwocie 3 złotych, należy wnieść do 
tutejszej dyrekcji policji najdalej do 
dnia 31 października 1930 r. Do wnio­
sku należy dołączyć fotografję forma­
tu wizytowego. Osoby, które wnioski 
przedłożą po upływie wyżej wym ie­
nionego terminu, ponoszą sami winę, 
jeżeli nic otrzymają patentu przed No­
w ym  Rokiem.

Z Swiętochłowickiego.
Świętochłowice. ( Z j a z d  p o w i a t o ­

w y  G e n e r a l n e j  F e d e r a c j i  P r a- 
c y). W niedziele, 7 września o godzinie 
10-tej przed południem odbędzie się w 
Wielkich Hajdukach w sali Hotelu Ślą­
skiego obok dworca zjazd zarządów 
wszystkich grup miejscowych Generalnej 
Federacji Pracy powiatu świętochłowic- 
kiego. Na zjeździe omówione będą naj­
ważniejsze sprawy gospodarcze i zawo­
dowe warstw pracujących na Śląsku. Na 
zjazd winni przybyć prezesi, sekretarze 
i skarbnicy lub ich zastępcy wszystkich 
grup miejscowych Generalnej Federacji 
Pracy powiatu świętochłowickiego.

Piaśniki w  Świętochlowick. ( U s i ­
ł o w a n o  m o r d e r  s t w  o.'' W  Dohliżu



s taw u  pom iędzy C horzow em  a Piaśni- 
kami dw óch m ężczyzn  spotkało  nieja­
kiego Mańkę. Obaj rozpoczęli z M ań­
ką rozm ow ę. Po  upływ ie  kilku minut 
jeden z nich w y d o b y ł re w o lw er  i dał 
do Mańki dw a  s trza ły ,  raniąc go w  no­
gę i rękę. O dy  z łoczyńcy  spostrzegli, 
że ranny  upadł na ziemię, zbiegli w 
kierunku C hropaczow a. Postrze lony  
p rzy b y ł  o w łasnych  siłach do domu. 
Policja w d ro ży ła  dochodzenia, celem 
w yśledzen ia  napastników .

Hajduki W ielkie w  Św iętochłow ic- 
kicm. ( K a r t y  c y  r  k u 1 a c y  j n e.) N a­
czelnik urzędu o k ręgow ego  podaje do 
wiadomości, że w  miesiącu w rześn iu  
przyjm uje się wnioski o p rzyznan ie  
now ych k a r t  cy rk u lacy jnych  na rok 
1931 od osób z p ierw szem i literami n a ­
zwisk od S t do W.. R eszta ,  do litery 
„Z" w miesiącu październiku.

Lipiny w Św iętochłowickiem . ( C h o ­
r y  r o b o t n i k  z a s ł a b ł  n a  u l i c y . )  
Na ulicy B ytom skiej w  Lipinach zn a­
leziono Je rzeg o  W ło d a rczy k a  z Ł a ­
giewnik. K aretką  pogotow ia  ods taw io ­
no go do lekarza. L eka rz  stw ierdził ,  
że W ło d a rczy k  utracił p rzy tom ność  
w sku tek  d ługo trw ałe j  choroby b rzu sz­
nej.

Piekary W ielkie w  Św iętoch łow ic- 
kiem. ( Z a b i t y  p r z e z  s a m o c h ó d . )  
Na ulicy M arjackie j w  P iek a rach  W iel­
kich nastąpiło  w  tych  dniach zderzenie 
pomiędzy ro w e rz y s tą  Alojzem Szołty- 
sikiern z P iekar,  la t  27, a autobusem  
Szołtysik  poniósł śm ierć  na  miejscu 
w skutek  pęknięcia czaszki. D o ty ch ­
czasow e śledz tw o  policyjne ustaliło, że 
szofer w in y  nie ponosi.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  

d o m o w e ) .  Następny targ na konie i by­
dło odbędzie sig, w środę 10 września.

Mikołów. ( W y c i e c z k a . )  T o w a ­
rz y s tw o  . mandolinistów w yc ieczk o ­
w ych  „-Jaskółka" w  M ikołowie u rz ą ­
dza w  niedzielę, dnia 7 w rześn ia  w y ­
cieczkę do R udy  Śląskiej na u ro czy ­
stość 10-lecia istnienia tam tejszego  
T ow arzystw a. Zbiórka w szystk ich  

cz łonków  o godz. 6.30 rano  w  sali pana 
G oroła p rz y  ul. D w orcow ej w  M iko­
łowie, skąd  nastąpi w y jazd  sam ocho­
dem o godz. 7 rano. — U prasza  się 
w szystk ich  cz łonków  o p rzybycie  w  
czapkach członkow skich.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( K o l e k t a  n a  r z e c z  u b o -  

g i c h . )  W  niedzielę 7 w rześn ia  odbę­
dzie się p rz y  d rzw iach  kościelnych 
kolekta miesięczna na rzecz  ubogich 
T o w arzy s tw a  św . W incentego.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  W  
miesiącu w rześn iu  sk ładają  podania o 
p rzyznan ie  now ych  k a r t  cy rku lacy jnych  
na rok 1931 m ieszkańcy  R ybnika z 
-nierwszemi literami nazw isk  P  do R. 
Do podania za łączy ć  należy  3 fotogra- 
fje paszportow e. O płata  w ynosi 2 zł.

— ( Z g u b i ł  8 0 0  z ł o t y c h . )  T ec h ­
nik M aksym iljan  G rz y w o cz  z R ybnika 
zgubił list pieniężny, zaw iera jący  800 
złotych. U czciw y znalazca o trzym a 
100 z łotych nagrody.

Wodzisław. ( T a r g  n a  z w i e r z ę ­
t a  d o m o w e ) .  Następny targ na konie 
i bydło w Wodzisławiu odbędzie się we 
wtorek, dnia 9-go września.

R ydułtow y w  Rybnickiem. ( Z a b i ­
t y  p r z e z  p r ą d  e l e k t r y c z n y . )  
Zatrudniony  w  szybie „L eona“ rębacz  
Szędzie lorz w iercił  w  ^kamieniu św i­
d rem  elek trycznym . Ś w id er  doznał 
krótkiego spięcia. R ębacz Szędzielorz 
poniósł śm ierć  na miejscu.

Niedobczyce w Rybnickiem.. ( U r o ­
c z y s t o ś ć  h a r c e r s k a ) .  Męska dru­
żyna hercerska im. Tadeusza Kościuszki 
przy szkole 1 w Niedobczycach obchodzi 
w niedzielę, dnia 7 września 2 rocznicę 
swego istnienia. Program uroczystości jest 
następujący: o godzinie 10-tei przed po­
łudniem nabożeństwo w kościele paraf­
ialnym. Po południu o godznie 3-ciej kon­
cert w ogrodzie p. Wieczorka. Podczas 
zabawy w ogrodzie odbędzie się składa­
nie przyrzeczenia harcerskiego, strzelanie 
o nagrody, zawody o dyplom w siatków­
ce, oraz inne niespodzianki. Wieczorem 
o godzinie 8-mej przedstawienie teatralne 
w sali P. Wieczorka. Odegrane zostaną

G i e ł d a .
W  Katowicach ptacono w  dniu 6 w rześn ia : za 

100 zło tych  46.94 m arek niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 213 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 6 w rześn ia : za 
100 franków  francuskich 34.97 zł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  172.84 zł, za 100 koron czeskich 
26.38 zł.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 6 w rześn ia  1930 r.

Żyto 18.50— 19.00, pszenica 31—32, m ąka ż y t­
nia 35—36, m ąka pszeniczna 60—70, osucie żytn ie 
11—12, osucie pszeniczne 15—16, o tręb y  pszeniczne 
18— 19, groch polny 35—38, ow ies 21.50—22.50, jęcz­
mień na k rupy 21—22, jęczm ień b ro w arow y  25— 27. 
O brót średni.

dwie sztuki sceniczne pod tytułem: „Bol­
szewicy" (3 akty) i „Ojciec zadżumionych"
(1 akt) Juljusza Słowackiego. Zarząd dru­
żyny męskiej im. T. Kościuszki uprasza 
o liczny udział rodaków i rodaczek, zwła­
szcza młodzieży z Niedobczyc i okolicy.

Krzyżkowice w Rybnickiem. (P a r- 
c e l a c j a  d w o r u ) .  Dzięki zabiegom 
zarządu gminnego rozparcelował „ślązak" 
w tutejszej gminie 368 mórg gruntu, w  tern 
62 działki budowlane. Na codopiero wy­
dzielonych działkach budowlanych rozpo­
częto już prace przygotowawcze pod bu­
dowę domów. Wioska ma przeto na 
przyszłość dobre widoki rozwoju. Wobec 
wciąż rosnącego zapotrzebowania na no­
we budowiska i grunty, jest nadzieja uzy­
skania dalszych obszarów na parcelację. 
Obecna parcelacja, przygotowana i opra­
cowana przez komisarza osadniczego w y­
padła dobrze i zadowoliła ludność miej­
scową.

Jejkow ice w  Rybnickiem. ( P o ­
ż a r . )  W  tych dniach w ybuch ł  pożar 
w  obejściu rolnika W ojczaka .  Ogień 
zniszczył stodołę, napełnioną teg o ro cz ­
nymi zbiorami. S ą  poszlaki, że ogień 
zosta ł  podłożony.

Jastrzębie Górne w  Rybnickiem. 
( Z g o n . )  W  dniu 3 w rześn ia  b. r. zm arł  ! 
nagle m istrz  kowalski ś. p. Augustyn 
Brónny, N ieboszczyk był długoletnim 
agen tem  naszego pisma i dzielnym 
obyw ate lem . Śm ierć ta  ciężko do tyka  j 
pozosta łą  rodzinę, k tórej w y d a w n ic tw o  j 
„Katolika" zasy ła  w y ra z y  szczerego  , 
współczucia. „C ześć jego pamięci!"

Rówien w Rybnickiem . ( W i e l k i  
p o ż a r . )  P rze d  kilku dniami w  godzi­
nach popołudniow ych s traw ił  ogień 
dom m ieszkalny  Karola Musioła w 
Równiu. pow. Rybnik, w y rz ąd za jąc  
s t ra t  na 15.000 złotych. P rz y c z y n y  
pożaru  narazić  nie ustalono.

Z Tarnogórskiego.
Nakło w  Tarnogórsk iem . ( P o d  k o ­

ł a m i  s a m o c h o d u . )  Na drodze w  
Nakle zd a rzy ł  się n ieszczęśliw y w y p a ­
d e k . '  S am ochód  c ięża ro w y  przejechał 
6-letnią Annę P lu ta ,  D z iew czynkę  od ­
staw iono do lecznicy pow iatow ej w  | 
T a rnow sk ich  Górach. S am ochodem  ■ 
k ierow ał G e rh a rd  Ś liw a z Hajduk i 
Wielkich. Kto ponosi winę, do tychczas  
nie' ustalono.

Z Lublinieckiego.
O lszyna w  Lublinieekiem. (O k r o p- 

n y  w y p a d e k  r o b o t n i k a . )  P o d ­
czas gw a łtow ne j  w ich u ry  w y w ró c i ła  
się tu  d rew niana  szopa, pos taw iona  
p rzy  szosie. W  szopie tej p rz ech o w y ­
w ano  narzędzia , po trzebne  do rozbudo­
w y  drogi. Robotnik Zieliński, k tó ry  
z pow odu  bu rzy  schronił się do tej 
szopy, został p rzy w a lo n y  deskami, 
przyczem doznał z łam ania tióg i o b ra ­
żeń g łow y. N ieszczęśliwego o ds taw io ­
no do szpitala w  Lublińcu.

Z Ciesiyńśfeiego.
Bielsko. ( P e ł n e  u r u c h o m i e n i e  

f a b r y k ) .  Stan zatrudnienia przemysłu 
bielskiego w ciągu Iipca wykazał dalszą 
poprawę. Uruchomienie maszyn przędzal­
niczych przekroczyło 100 proc., wobec za­
prowadzenia przez niektóre zakłady pra­
cy ha d .'u: zmiany. Su-zedaż towaro v 
włókienniczych przytem odbywała się 
z bardzo dużem ożywieniem, częstokroć 
za gotówkę, względnie na weksle z ter­
minem nie przekraczającym 90 dni. Oży­
wił się również bardzo wydatnie eksport 
wyrobów białostockich, a różnica w po­
równaniu z miesiącem poprzednim sięgnę­
ła 25 do 30 proc. W ywóz odbywał sie 
przeważnie do krajów Bliskiego Wschodu.

— ( K r a d z i e ż e  i w ł a m a n i a . )  
W  ostatnich dniach dokonano w  Biel­
sku sze reg  w łam ań  z kradzieżą . Mię­
dzy  innemi okradziono W ła d y s ła w a  
Thena, rz e in ik a  w  L eszczynach , w ła ­
mując sie do jego lodowni i zabierając 
mięso, słoninę w artości p rzeszło  200U

złotych. S p ra w c y  dotychczas  nie uję­
to. A resz tow ano  rów nież braci Kubi­
ców  za kradzież, dokonaną w  re s tau ­
racji Je rzego  B rak a  w  Komorowicach. 
C zęść  skradzionego to w aru  w  w y so k o ­
ści 800 z ło tych  odebrano  u niejakiego 
W ła d y s ła w a  Ciężkiego, p a se ra  z C zań- 
ca. — Zatrudniony  zaś u dr. F lorjana 
Kępińskiego w Bielsku Adolf P isz  z Mi- 
kuszowic. w y k ra d ł  z m ieszkania  s w e ­
go ch lebodaw cy  futro i p łaszcz  w a r to ­
ści 850 złotych.

Rudziua w  Bielskiem. ( Ś m i e r t e l ­
n y  w y p a d e k . )  Po usunięciu pod­
pórek  zwalił się be tonow y pokład 
p rzebudow anego  domu Józefa Hanusa 
w  Rudzinie. Z atrudniony  p rzy  budo­
wie 61-ietni m urarz , Józef Miłoń, został 
p rzy sy p an y  p rzez  spadające  cegły, 
skutk iem  czego doznał złam ania  k ręg o ­
słupa. Nieszczęśliwego odstaw iono do 
domu, gdzie zm arł  w  kilka godzin po 
w ypadku . Policja s tw ierdz iła ,  żc_ w i­
nę ponosi budow niczy  Janusz  ze S tru ­
mienia.

Z całej Polski,
Kraków. ( W y c i e c z k a  P o l a k ó w  

z N i e m i e c . )  W  tych  dniach baw iła  
w K rakow ie w y c ieczk a  z za kordonu 
niemieckiego w  liczbie 190 osób, zw ie­
dza jących  zabytk i m ias ta  i saliny w ie ­
lickie. P o d czas  w spólnej kolacji w y g ło ­
szono serdeczne  przem ów ienia.

Łódź. ( W i e ś  w  p t o m i e n i a c h.) 
W e wsi Pozoli pod Łom kiem  w  za ­
grodzie W a w rz y ń c a  Duniaka w ybuch ł 
o lbrzymi pożar  w sku tek  w adliw ego 
u rządzen ia  komina. P o ża r  przeniósł 
się b łyskaw iczn ie  na sąsiednie b u d y n ­
ki, w sku tek  czego ca ła  w ieś  s tanę ła  w 
ogniu. Spłonęło  doszczętnie  18 zagród, 
20 stodół. 23 obory, 14 koni, 16 k rów , 
około 100 sztuk drobiu, poza tern ol­
b rzym ia  ilość koni i by d ła  jest ciężko 
poparzona. W śró d  w ieśn iaków  ró w ­
nież kilku odniosło poparzenia. S tr a ty  
sięgają k w o ty  1 miljona zł.

Siedlce. ( Ś w i ę t o k r a d z t w o . )  W  
kościele św . S tan is ław a  sch w y tan o  
niejakiego K azimierza Urbaniaka, k tó ­
r y  sk rad ł  w o ta  z o ł ta rza  oraz pieniądze 
z puszek do ofiar. W o ta  mu odebrano.

Poznań. ( O f i a r a  k a t a s t r o f y  
s a m o c h o d o w e j . )  W  szpitalu zm ar­
ła 58-letnia w d o w a  M arja Olejnikowa 
z Poznania.  Olejn ikowa pad ła  ofiarą 
k a tas tro fy  au tobusow ej pod Fabjano- 
wem, gdzie doznała  rozbicia czaszki 
oraz połam ania żeber i nóg.

Bydgoszcz. ( M a s o w e  p o k ą s a ­
li i e p r z e z w ś c i e k ł e g o  p s a.) Nie­
codzienny w ypadek  w y d a rz y ł  się w  
N arzym ie, pow iat działdowski. Oto 
w śc iek ły  pies pokąsa ł k ilkanaście sztuk 
b yd ła  oraz  kilkanaście psów. P o k ą s a ­
ny został rów nież  rolnik Bojanowski, 
k tó ry  w  kilka godzin później zachoro­
w a ł z objaw am i wścieklizny. W  p rz y ­
stępie a taku  Bojanowski rzucił się na 
sw ą  rodzinę oraz  dw óch p rzechod­
niów. k tó ry ch  rów nież  pokąsał. W s z y ­
stkich pokąsanych  odwieziono do szpi­
tala. Na zarządzenie  w ładz  w y s t r z e ­
lano w szy s tk ie  p sy  w  Narzym ie, po za ­
bijano rów nież pokąsane przez w śc ie ­
kłego psa k row y .

W ejherowo. ( U n i w e r s y t e t  l u ­
d ó w  y.) T o w arzy s tw ’0 Czytelni L udo­
w ych w  Poznaniu, w  odpowiedzi na 
ostatnie w ys tąp ien ie  T rev iran u sa  za ­
kłada trzeci w  Polsce  U n iw ersy te t  Lu­
d o w y :  nad polskiem m orzem , w  Bol- 
szew ie pod W ejherow em .

Chojnice. ( B u n t  w  z a k ł a d z i e 
w y c h o w a w c z y m . )  W  tych  dniach 
k ra jow y  zak ład  w y c h o w a w c z y  dla 
małoletnich w  Chojnicach by? w id o w ­
nią k rw a w e g o  buntu 50 w y c h o w a n ­
ków. Mianowicie dnia 2 w rześn ia  zbie­
gło z zak ładu  popraw czego  6 w y c h o ­
w an k ó w , k tó rych  jednak zdołano w 
kró tk im  czasie pochw ycić. Za uciecz­
kę ukarano  ich a resz tem  w ciemnęi
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celi. Następnej nocy  w  chwili, g dy  w 
sali, w  k tóre j  spasło 50 chłopców, 
zna jdow ał się dozorca  P rzyby lak ,  
chłopcy powstali ze sw y ch  łóżek i 
zmusili dozorcę do w ydan ia  im klu­
czy  od celi. Z chw ila  w ypuszczenia  
sw y ch  w spó łw ięźn iów  rzucili się 
w szy sc y  na dozorcę  P rzy b y lak a ,  t r a ­
tując go w  okropny  sposób. Policja 
po łożyła k res  zajściu. D ozorcę  P rz y -  
b ya laka  w  stanie beznajdziejnym  od­
wieziono do szpitala. T rzech  p ro w o ­
d y ró w  buntu, m ianowicie 19-letniego 
B oles ław a  M unczew skiego, 19-letnjego 
Jana  M aćkow iaka, o raz  17-letniego B o ­
les ław a  Luksa, przew iez iono  z zakładu 
popraw czego  do więzienia  w  Chojni­
cach. Na miejsce buntu  zjechała  k o ­
misja sądow a, celem  p rzeprow adzen ia  
dochodzeń.

W arszaw a. ( S k o k  z p i ą t e g o  p i ę ­
t r a . )  P odczas  jednej z m inionych no­
c y  p rz y  ulicy Szczęśliw ej w  W a rs z a ­
wie. z okna 5 p ię tra  m ieszkania w ła s ­
nego na facjatce, w y sk o czy ła  na bruk 
po d w ó rza  50-letnia D yna Sobolowa, 
rozw ódka, p rz y  dzieciach. L ek a rz  p o ­
gotow ia  skonsta tow ał już śm ierć  S o ­
bolowej, w sk u tek  ogólnych w e w n ę t r z ­
nych  ob rażeń  i potłuczenia. P r z y c z y ­
ną sam obó js tw a  m iała b y ć  groźba 
eksmisji z mieszkania, za k tó re  zaległa 
od 5 miesięcy.

Z dalszych stron.
Berlin. ( P o d p a l i ł  w ł a s n ą  f a ­

b r y k ę . )  Policja berlińska dokonała 
w  tych dniach c iekaw ego  a r e s z to w a ­
nia. M ianowicie p rz y trzy m an o  i o sa ­
dzono w  areszc ie  ś ledczym  fabrykan ta ,  
k tó ry  podpali? w ła sn ą  fabrykę, by u z y ­
skać  premję ubezpieczeniową. A resz­
to w an y  n az y w a  się Ludw ik  Rosner. 
Z arzucono mu, że podpalił w ła sn ą  w y ­
tw órn ię  g a rb a rsk ą  w  B ernau  pod B e r ­
linem. S tw ierdzono, że podczas w y ­
buchu poża ru  R osner zna jdow ał się 
sam  jeden w  fabryce  i w szys tk ie  kurki 
gazow e b y ły  o tw ar te .

Bruksela. ( W a l k a  z n i e o b y c z a j -  
n o ś c i ą.) W  Belgji w y m ie rz a  się b a r ­
dzo su ro w e  k a ry  kolporterom  pism ; 
o b razk ó w  nieobyczajnych. Pod  tym  
w zględem  belgijski kodeks k a rn y  jest 
jednym  z najsu row szych . D otychczas 
k a ry  te dochodziły  do jednego roku 
więzienia z pozbaw ieniem  p raw . O bec­
nie grupa posłów  katolickich z łoży ła  w  
parlam encie projekt, aby  k a ry  te pod­
nieść do lat pięciu, a każda rzecz, po ­
dejrzana o .tendencje pornograficzne, 
m oże być  poddana pod zdRJanie tejso 
n raw a



Walka z partyinirtwem w Jugosławii.
W i e d e ń .  Donoszą z Białogrodu: 

Rada Ministrów na posiedzeniu, odbytem 
l>od przew odnic tw em  gen. Zivkovica, 
omówiła linje w ytyczne  dalszej akcji rzą­
du, w  myśl manifestu królewskiego z dnia 
6 stycznia 1929 roku. W  komunikacie, 
ogłoszonym po tern posiedzeniu powie­
dziano, że pow rót do systemu dawnych 
stronnictw politycznych przyniósłby szko­
dę życiu narodowemu i państwowemu. 
2  tego powodu w szyscy  członkowie rzą-

Antysemityzm w Rosji.
W i l r f o .  Z M iń sk a  d o n o szą ,  iż 

os ta tn io  n a  te re n ie  B ia ło ru s i  s o w ie c ­
kiej o d b y t  się s z e r e g  p ro c e s ó w  p r z e ­
c iw k o  g ru p o m  ro b o tn ik ó w  i w ło śc ia n ,  
o s k a rż o n y m  o znęcan ie  się n a d  ż y d a ­
mi. W  K o m ajsk u  są d  s k a z a ł  s iedm iu  
ro b o tn ik ó w  n a  d w a  la ta  w ię z ien ia  k a ż ­
deg o  za  d o tk l iw e  pobicie  sze śc iu  ż y ­
d ó w  tech n ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  p a ń ­
s tw o w e j  f a b ry c e  sk ó r .  W  B o ry s o w ie  
z a k o ń c z y ł  się p ro c e s  g ru p y  ro b o tn ik ó w , 
o s k a rż o n y c h  o z a m o rd o w a n ie  d w ó c h  
robotników ' ż y d o w sk ic h .  T rz e c h  o s k a r ­
żonych s k a z a n o  n a  15 la t  c iężk iego  
w ięz ien ia ,  c z te r e c h  zaś  tfa p r z y m u s o ­
w e  robotv-  W  M ińsku  sąd  s k a z a ł  nie­
jak ieg o  U l ja n o w a  na 15 la t  w ięz ien ia  
za  u d u szen ie  ż y d a  robotr. 'ika w  fa b ry c e  
b u d o w y  sa m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h .

Rozruchy w Indiach.
I s 1 a  m  p u r. O d d z ia ł  policji w  sile 

oko ło  250 ludzi u d a ł  się do  o k ręgu  S a -  
ta a r  do m ia s te c z k a  B ilashi.  w  pobliżu  
k tó re g o  g ro m a d z i ło  się około  4000 lu­
dzi w  ce lu  z o rg a n iz o w a n ia  c z y n n e g o  
w y s tą p ie n ia  p rz e c iw  w ła d z o m  an g ie l­
skim . B u n to w n ic z e  o d d z ia ły  u d a lv  się 
do poblisk ich  la só w  p a ń s tw o w y c h  w  
celu ich zn iszczen ia ,  o ra z  z a ję ły  g ro ź ­
ną p o s ta w ę  w z g lę d e m  policji, k tó ra  
w o b e c  p rz e w a g i  po s t ro n ie  b u n to w n i­
k ó w  m u s ia ła  p o c z ą tk o w o  w y c o fa ć  sie. 
G d v  do m ia s te c z k a  Bilashi p rzy b y l i  
o o b o rc v  p o d a tk o w i  o ra z  in sp e k to r  po­
licji. ludność  nie w p u scO a  ich, o b rz u c a ­
jąc g ra d e m  k am ien i .  N ade jśc ie  s ilne­
go oddz ia łu  policji p o ło ż y ło  k r e s  r o z ­
ruchom  w  m ieśc ie .  P o d c z a s  s t a r ć  2 
m ie s z k a ń c ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  w ielu  
odniosło-.-rany- P o  s t ro n re policji 6 lu­
dzi z o s ta ło  ran io n y ch .  (PA T .)

Zjazd lekarzy kolejowych.
W  dn iach  7. S i 9 w r z e ś n i a  b r .  o d ­

będz ie  sie w  K a to w ic a c h  w 'szech-pol-  
ski z jazd  le k a r z y  k o le jo w y c h .  Z jazd  
ro zp o czn ie  się dnia 7 bm . n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  kośc ie le  M a r ja c k im  o godz. 
9.30. po czem  u c z e s tn ic y  u d a d z a  sie w  
Pochodzie  n a  p lac  W o lnośc i ,  gdzie  z ło ­
żą w ie n ie c  na p ły c ie  p o w s ta ń c a .  P o  
P o w ro c ie  n a s tąp i  w  sali k o n fe re n c y j ­
nej D y re k c j i  K o le jo w ej  o tw a r c ie  z ja ­
zdu. Z kolei b ę d ą  w y g ła s z a n e  r e f e r a ­
ty  n a  te m a t  p o p r a w y  s to s u n k ó w  h ig ie ­
n ic z n o -sa n i ta rn y c h  n a  ko le jach  po l­
skich. W  po łudn ie  o d b ęd z ie  się w s p ó l ­
n y  obiad, a w ie c z o re m  rau t .

D ru g i  dzień  z jazdu  p rz e z n a c z o n y  
■iest na  z w ie d z e n ie  w  d w ó c h  g ru p a c h  
sa n a to r iu m  w  B y s t re j ,  z a k u p io n eg o  
P rzez  M in is te r s tw o  K om unikac ji  od  k o ­
le jow ej K a s y  C h o ry c h ,  o ra z  s a n a to ­
rium  w  J a s t r z ę b iu  Zdro ju .

W  t rz e c im  dn iu  u c z e s tn ic y  zjazdu  
2w ie d z ą  kopa ln ie  i h u ty  g ó rn o ś lą sk ie ,  
° r a z  P a ń s t w o w ą  F a b r y k ę  Z w ią z k ó w  
A z o to w y c h  w  C h o rz o w ie .  O  godz. 13 
hastąp i u r o c z y s t e  z a k o ń c z e n ie  z jazdu. 
Im ieniem  m in is t ra  K om unikac ji  m a  
Arziąć u d z ia ł  w  z jeżdz ie  n acze ln ik  w y ­
działu  s a n i ta rn e g o  M in is te r s tw a  dr. B o ­
l e c k i .

Egzaminy rzemieślnicze.
N a m o c y  u s t a w y  o p ra w ie  p rz e m y -  

^ łow em , o d b y w a ją  się obecn ie  w e  
W szystk ich  Izbach  rz e m ie ś ln ic zy c h  
'fSzam iny  n a  m is t rz ó w .  R z em ieś ln icy ,  
k tó rz y  tak ieg o  eg zam in u  m is t r z o w ­
skiego nie z łożą ,  w z g lę d n ie  nie p o s ia ­
n ą  d a w n ie j  n a b y ty c h  k w a lif ik a c y j  ! 
■ ^ s trzow sk ich ,  nie b ę d ą  mieli p r a w a  
" a«czan ia  t e rm in a to ró w  i w y d a w a n ia  i

du oświadczają, że zdecydowani są w spół­
pracow ać w  przyszłości na tej podstawie 
bez względu na dawniejszą przynależność 
partyjną.

Koła polityczne widzą w  tym  komuni­
kacie, zapowiedź utworzenia partji pań­
s twowej w  Jugosławii. Został już naw et 
w yb ran y  komitet, z łożony z 4-ch mini­
s trów, celem wypracow ania  statutu no­
wego stronnictwa. (PAT.).

im ś w ia d e c tw  o o d b y c iu  te rm inu . D la  
rzem ieś ln ik a  p o z b a w ie n ie  p r a w a  n a u ­
c zan ia  te rm in a to ró w  p os iada  w ie lk ie  
zn aczen ie ,  a lb o w ie m  w  ten  sposób  t r a ­
ci on m o ż n o ść  u z y s k a n ia  p o m o c n ic z y c h  
sił d la s w e g o  w a r s z ta tu .  S k ła d a n ie  
e g z a m in ó w  n a  m o c y  a r t .  149 u s ta w y  
s k o ń c z y  się z dniem  15 g ru d n ia  b. r.

P o m im o  k i lk a k ro tn y c h  w e z w a ń  ze 
s t r o n y  Izb rzem ieś ln iczy ch ,  pom im o 
s z e re g u  u ła tw ie ń  w p r o w a d z o n y c h  dla 
rzem ios ła ,  d o ty c h c z a s  ty lk o  zn ik o m y  
o d se te k  o b o w ią z a n y c h  do sk ła d a n ia  
e g z a m in ó w  rzem ieś ln ik ó w , zg łosił się 
do ty ch  e g z a m in ó w ;  p ra w d o p o d o b n ie  
w ię k s z o ś ć  r z e m ie ś ln ik ó w  p rz y p u sz c z a ,  
że  te rm in  15 g ru d n ia  będz ie  o d ro czo n y .

W  s p ra w ie  tej m in is te r s tw o  nie m a  
ż a d n e g o  w n io sk u  co  do p rz e d łu ż e n ia  
te rm in u  15-go g ru d n ia ,  co  m o g ło b y  n a ­
stąp ić  jed y n ie  w  d ro d z e  u s t a w o d a w ­
czej, co jes t  t ru d n e  do z rea l izo w an ia .

S P O R T .
N iedzielne z a w o d y  piłkarskie.

O m istrzostw o  ligi.
Zgodnie z  term inarzem  rozgryw ek ligowyeb 

w yjeżdża drużyna ligowa Ruch W ielkie Hajduki do 
Łodzi celem rozegrania zaw odów  piłkarskich o mi­
s trzostw o  ligi z tam tejsza  drużyną Ł. K. S.

Spotkanie Ł. K. S. Ruch wynikiem  sw ym  
zaw aży  w  pew nej m ierze na sytuacji końca tabeli. 
Mecze tych  drużyn m ają już za sobą sw oją tra d y ­
cje. W ciągu trzech  p ierw szych lat zauw ażyć sie 
dala w yraźna  p rzew aga Ł. K. S-u, k tó ry  w ygrał 
kolejno pięć spotkań, p rzeg ryw ając  tylko jedno.

Na początku bieżącego sezonu karta  sie od­
w róciła i Ruch kroczący  w ów czas od zw ycięstw a 
do zw ycięstw a rozgrom ił łodzian w  stosunku 4:0. 
Obecnie w ynik m eczu przemawda raczej za Ł. K. 
S-em , poniew aż form a drużyny łódzkiej znacznie 
się popraw iła.

P ozatem  zostaną rozegrane następujące spot­
kania:

w  W arszaw ie: Legja —- Cracovia Kraków', 
w e L w ow ie: Pogoń — Polonia W arszawa,
w  K rakow ie: W isła — Garbarnia.

O w ejśc ie  do ligi.
O w ejście do ligi w alczą w niedzielę p rzed sta ­

w iciele ośmiu okręgów  i tak :
w Poznan iu : Legia - Skra W arszawa, 
w  T oruniu : T. K. S. — W. K. S. Łódź. 
w  Lublinie: Unia Sokół Równe,
w  B iałym stoku: Ognisko — mistrz okr. biało­

stockiego.

O m istrzostw o śląsk iej k lasy  „A “.
Jeszcze dwie niedziele dzielą nas od ostatecznego 

zakończenia tegorocznych m istrzow skich rozgryw ek  
śląskiej ex tra  klasy. N adchodząca niedziela zade­
cyduje, kto zdobędzie ty tu ł m istrza G órnego Ś lą­
ska. czy Amatorski K. S. Król. H uta, czy  też  K. S. 
„06“ Katowice. Oba te kluby m ają do rozegrania  
dw a bardzo trudne m ecze i tak  w L ipinach: Na­
przód zm ierzy sw e siły z K. S. „#6“ Katowice.

W Katowicach: I. F. C. sta je  do w alki z Ama­
torskim  Król. Huta.

Również i to spotkanie będzie należało do b a r­
dzo in teresu jących , albowiem  przegrana Amator­
skiego zapew niłaby zdobycie ty tu łu  m istrzow skiego 
drużynie K. S. .,#6" Katowice.

W Ś w iętochłow icach: K. S. Śląsk — B. B.
S . V. Bielsko.

Program radiowy.
Niedziela, dnia 7 września 1930 r. 

K atowice, fala 408,7 m-: 10.15 N abożeństw o z b a ­
zyliki w  W ilnie. — 11-58 Znak czasu, hejnał. — 
12.05 P ły ty  gram ofonow e. — 15.20 O dczy t: Cho­
roby ziem niaków . — 15.50 K oncert. — 17.05 S za­
chy. — 17.25 K oncert o rk ie s try  dętej z W arsz a ­
w y. — 18.45 Rozm aitości. — 19.05 W iadom ości 
różne z W arszaw y . — 19.25 B ery  i bojki śląskie-
20.00 L ite ra tu ra  z W arszaw y . — 20.15 K oncert z 
W arszaw y . — 22.00 Feljeton z  W arszaw y . —
23.00 M uzyka taneczna z W arszaw y.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 10.15 N abożeństw o z
W ilna. —  11-50 Znak czasu. — 12.10 P ły ty  g ra ­
mofonowe. — 15.30 O dczy t: W ędrów ki młodego 
rolnika. — 15.50 M uzyka. — 16.Q0 O dczy t: W alka 
z pożarem . — 16.20 U w agi o ry bactw ie . — 17.10 
W  175 rocznicę urodzin generała D ąbrow skiego.
17.25 K oncert. — 19.05 Różne wiadom ości. — 19.25 
M uzyka gram ofonow a. — 20.00 L itera tu ra . —
20.15 K oncert. — 22.00 Feljeton. — 23.00 M uzyka 
taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 11.58 Znak czasu , hejnał. —
12.10 P ły ty  gram ofonow e. — 15.30 O dczyt 1 mu­
zyka. — 16.00 Pogadanka rolnicza. — 16.20 K ro­

nika rolnicza. — 16.40 Transmisja z  W arszawy.
17.10 Feljeton: Żydzi w  K rakow ie. -  17.25 Kon­
cert z  W arszaw y . — 19.05 P ły ty  gram ofonow e. —
19.25 O dczyt. - 20.15 Koncert. - 22.00 Feljeton
z W arszaw y . — 22.30 K oncert gram ofonow y. —
23.00 M uzyka taneczna z W arszaw y . 24.00 
Hejnał.

W rocław, fala 325 m-, Gliwice, fala253 m.: 9.00
P ły ty  gram ofonow e. — 12-00 N abożeństw o i kon­
cert religijny. — 13.00 K oncert z Lipska. — 16.45 
M uzyka rosy jska . — 18.30 K oncert z kościoła. — 
19.50 M uzyka. — 20.30 Kom edia: Porw anie sabi- 
nek. —  22.35 K oncert i p ły ty  taneczne.

Berlin, fulu 418 m .: 8.50 N abożeństw o i koncert re ­
ligijny. —  12.00 K oncert z L ipska. —  14.30 Kon­
cert m andolinistów . -  15.40 K oncert. — 16.35-
T ransm isja  z K rólew ca. — 17.10 K oncert popular­
ny. — 19.25 Poezja  i m uzyka. —  20.00 K oncert.

W iedeń, fala 516,3 m .: 11.05 K oncert. .— 13.00 —
15.15 i 17.00 K oncert. —  18.50 W ieczór kam eralny.
20.10 O pere tka: „ S ta r S y  sz ty g a r" .

Odpowiedzi redakcji.
N. P . Wilcza Dolna. W  sprawie w y -  ; 

powiedzenia mieszkania należy zrócić się j 
do powiatowego urzędu szkolnego, a w i 
sprawie ustalenia czynszu mieszkaniowe­
go do urzędu rozjemczego dla spraw  naj­
mu. W  sprawie malowania mieszkania 
trzeba udać się do urzędu gminnego.

„Szczotkarz“. Należy zwrócić się do 
Izby przemysłowo-handlowej w Katowi­
cach, plac Wolności 8, załączając 25-gro- 
szow y znaczek pocztowy na odpowiedź.

F. S. Król. Huta. 8600 marek polskich 
z czerw ca 1922 roku równają się 11,4.3 zł. 
13000 marek polskich 17,29 zł, 15500 ma­
rek polskich 20,61 zł., 19000 marek polskich 
z sierpnia 19 zł., 54537 marek polskich z 
grudnia 21,81 zł., 61000 marek polskich 
z czerw ca 1923 roku 5,06 złotym. Należy 
zwrócić się do Centrali Banku P rzem y ­
słowców w Poznaniu z zapytaniem, kiedy 
oraz jaką kwotę wypłaci za pieniądze,

R o b o tn ic y  w  N iem czech  ża lą  się co ­
r a z  g łośniej,  że  nie ty lk o  p r a c o d a w c y ,  
lecz t a k ż e  in s ty tu c je  u b ezp ieczen io w e  
c z y n ią  ro b o tn ik o m  tru d n o śc i  w  dz ie ­
dzinie ró ż n y c h  ś w ia d c z e ń  soc ja lnych . 
O s ta tn io  s p o tk a ła  p r z y k r a  n ie sp o d z ian ­
k a  c z ło n k ó w  , .K nappschaftu“ . W e d łu g  
don ies ien ia  p ism , w y c h o d z ą c y c h  na 
Ś lą sk u  O polsk im , z a rz ą d  „R e ichs-  
k n a p sc h a f tu "  za rząd z i ł ,  że  inw alidzi 
„ K n a p p sc h a f tu “ m u sz ą  d o p ła c a ć  50 fe- 
n ig ó w  do le k a r s tw a ,  a  cz ło n k o w ie  ro -  ; 
dż in y  inw alidy , w d o w y  i s i e r o ty  p ła c ą  j 
za  l e k a r s tw a  p o ło w ę  cen y .  Za w y s t a ­
w ien ie  k a r tk i  do le k a rz a  k a ż d y  c z ło ­
nek  , .K napschaftu ‘“ musi uiścić 50 feni- 
gów . T y lk o  inw alidz i i w d o w y  są  
w olni o j  o s ta tn io  w y m ie n io n e j  o p ła ty .

Z B ytom sk iego .
P o ło ż e n ie  na  ry n k u  p r a c y  w  m ieście  

B ytom iu o ra z  w  po w iec ie  b y to m sk im  
jes t  n a d e r  tru d n e ,  g d y ż  liczba  b e z r o ­
bo tn y ch  p o w ię k s z a  sie s ta le .  W  o s t a t ­
nim ty g o d n iu  s p r a w o z d a w c z y m  w  
u rz ę d z ie  p o ś re d n ic tw a  p r a c y  w  B y to ­
miu z a n o to w a n o  r a z e m  5 ty s ię c y  b e z -  i 
ro b o tn y c h  m ę ż s z y z n  i ty s ią c  44 kobie t.  
Z apom ogi o t r z y m a ło  3805 m ę ż c z y z n  i 
582 kobie t.  — W y d a le n ia  z p r a c y  na 
k opa ln iach  b y to m sk ic h  n a re sz c ie  u s ta ­
ły. P o ło ż e n ie  w  b y to m sk im  p rz e m y ś le  
d r z e w n y m  jes t  nada l  b a rd z o  ciężkie. 
W  b u d o w n ic tw ie  nas tąp i ło  n iezn aczn e  
o ży w ien ie .

Z Zabrskiego.
P r z e d  p o w ię k s z o n y m  s ą d e m  ła w n i­

cz y m  w  Z a b rz u  o d b edz ie  sie w  m ie ­
siącu w r z e ś n ia  roku  b ieżąceg o  r o z p r a ­
w a  p rz e c iw k o  k u p co w i W . S c h m id t  w  
Z abrzu ,  p o n ie w a ż  w y m ie n io n y  kup iec  
m ia ł o b raz ić  n a d p re z y d e n ta  H ó rs in g a  
w  M ag d eb u rg u .  J e s t  to  ten  sa m  H o r ­
sing, k tó r y  w  ro k u  1919 rz ą d z i ł  k r w a ­
w o  n a  G ó rn y m  Ś ląsku .

*

W  ty c h  dn iach  p rz y b y ło  do Z a b rz a  
os iem  n iem ieck ich  rodz in ,  k tó re  żo ł­
n ie rz y  ro s y j s c y  w y w ie ź l i  z P r u s  
W sc h o d n ic h  w  ro k u  1914. z s y ła ją c  je 
n a  S y b ir .  R o d z in y  te  o p o w ia d a ją  o 
s t r a s z l iw e m  piek le , jak ie  p r z e ż y ty  
p o d c z a s  p o b y tu  na S y b i rz e .  Ż yje  tam  
oko ło  ty s ią c  N ie m c ó w  w  o k ro p n e j  nę­
dzy . L udziom  tym  b ra k u je  ś ro d k ó w  
na  p o w r ó t  do k ra ju .  —  D ale j rodz iny , 
k tó re  p r z y b y ły  do  Z ab rz a ,  on n w iad a ią ,

złożone w  oddziale Banku Przetrtysfow- 
ców w  Król. Hucie.

„Vesta" (W esta) 444. Sp raw y  tej do­
kładnie nie znamy, przeto nie możemy 
poradzić. Niech Pan uda się do adw okata  
lub przybędzie do naszego biura porady 
prawnej w Radzionkowie przy  ta rgow i­
sku, w  domu p. Jakóba Cichowskiego. 
Biuro porady prawnej w  Radzionkowie 
jest czynne w każdą środę przed połud­
niem, o ile na ten dzień nie przypada 
święto.

J. H. Polomja. Jeżeli praca, podczas 
której zdarzy ł się wypadek, ma łączność 
z przedsiębiorstwem rolnem, to w ów czas 
poszkodowany ma p raw o żądać odszko­
dowania chociaż zdarzył się w  domu mie­
szkalnym.

G. P. Nowy Bytom. Zapomogi z kart 
kw itow ych ani zwrotu składek z kasy 
Zakładu Ubezpieczenia na w ypadek in­
walidztwa Pan i  nie o trzyma.

O. A. B. 8000 marek niemieckich z ro­
ku 1911 równają się 9840 złotym. Z po­
życzek zwykłych  (niehipotecznych) nale­
ży zwrócić JO procent od przerachowanej 
sumy. Poniew aż pożyczka było zacią­
gnięta na kupno domu, to wierzyciel może 
żądać, więcej niż 10 procent od p rzera­
chowanej sumy. Kwotę w razie niezgo­
dy ustali sąd. Odsetek obliczyć nie mo­
żemy. gdyż Pani nie podała stopy pro- 

| centowej. O ile wierzyciel nie upomniał 
się o odsetki, to dłużnik powinien zapłacić 
procent za 4 lata wstecz.

W . F. Kamień. 240 marek niemieckich 
z pierwszego i drugiego kw arta łu  1917 
roku równają się 208,80 zł., a z k w a r ta ­
łów trzeciego i czwartego 199 20 złotym. 
— Przedwojenne komorne w  wysokości 
850  marek niemieckich równa się 10,50 
złotym.

że  w  s w o im  czas ie  n a  o b s z a rz e  d o ­
n ieckim  p o rzuc iło  p ra c ę  w s k u te k  b r a ­
ku ś ro d k ó w  do ż y c ia  k ilkudz ies ięcu  
ro b o tn ik ó w  - R osjan . W ła d z e  b o lsz e ­
w ick ie  z a s tą p i ły  ich N iem cam i, k tó rz y  
te ra z  p ra c u ją  w  c iężk im  p rz e m y ś le  d o ­
n ieck im  w  n ie s ły c h a n y c h  w p r o s t  w a ­
ru n k ach .  R o d z in y ,  p r z y b y łe  z S y b iru  
o s t rz e g a ją  w sz y s tk ic h ,  b y  do  Rosji nic 
jechali, g d y ż  c z e k a  ich ta m  n ęd za ,  p o ­
n iew ie ran ie ,  głód, n a w e t  kula.

Z G liw ick iego .
P r z e d  kilku dn iam i p r z y t r z y m a n o  

w  G liw icach  p e w n e g o  m ę ż c z y z n ę  pod 
z a rz u te m  p u sz c z a n ia  \y ob ieg  p o d ro b io ­
n ych  b a n k n o tó w .

*

P r z e c iw k o  dypl. in ż y n ie ro w i  J e r z e ­
m u K uczo rze  w  G liw icach  w nies ione  
s k a rg ę  do s ą d u  z p o w o d u  zbrodnicze , 
d z ia ła lnośc i  k o n k u rs o w e j  w  firmie 
K uczo ra  u. A cker.  S k a r g ę  w niosła  
p ro k u ra to r ia .  S p r a w ę  ro z s t rz y g n ie  
4 izba  k a r n a  w  G liw icach .

Z S trze leck iego .

N a szosie  p o w ia to w e j  n ieda leko  
S trze lec  z d a r z y ła  się w  ty c h  dn iach  
k a ta s t ro fa  s a m o c h o d o w a .  P e w n e  au to  
z P o lsk i  w y m ija ło  fu rm an k ę .  P e w ie n  
r o w e r z y s t a  ze  S trz e le c ,  k tó r y  zn a jd o ­
w a ł  się obok  w o zu ,  d o s ta ł  się n ag le  na 
jezdn ię  sam o ch o d u .  G d y  k ie ro w c a  
s z a rp n ą ł  k ie ro w n ic ę ,  u t r a c i ł  w ła d z e  
nad  au tem , p rz e to  s a m o c h ó d  najecha ł  
n a  d r z e w o  p rz y d ro ż n e ,  po czem  w p ad ł  
do ro w u  p r z y d r o ż n e g o  —  k o lam i do 
g ó ry !  P i e r w s z ą  p o m o c  udzielił  o so ­
bom  le ż ą c y m  pod  p r z e w r ó c o n y m  s a ­
m o c h o d e m  k ie ro w c a  pew m ego au ta  
o s o b o w e g o  z W r o c ła w ia ,  k t ó r y  z o d ­
leg łośc i k i lk u d z i'e s ią t  m e trów ' b y ł  
św ia d k ie m  k a ta s t ro fy .  Na sz c z ę śc ie  
n so b v  w y d o b y te  z pod sa m o c h o d u  nie 
d o z n a ły  c ię ż sz y c h  o b ra ż e ń .  Mieli w ięc  
je sz c z e  sz c z ę śc ie  w  n ieszczęśc iu .

acltówkę „B enif
dostarcza każdą ilość. Wysłała I rok.

Fr. Trębacz, Kamfowice
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Bielszo wice. Jan Nandzik z Bielszo- 
<vic i żona jego Marja obchodzą w nie­
dzielę 7 września srebrne gody małżeń­
skie. Z tej okazji krewni, przyjaciele i są- 
siedzi składają czcigodnym Jubilatom ser­
deczne powinszowanie, życząc im wszel­
kiej pomyślności, błogosławieństwa Bo­
żego i zdrowia w dalszem życiu, aby do­
czekali się złotych godów małżeńskich. — 
Osobne powinszowanie składa małżon­
kom—jubilatom wydawnictwo .,Katolika“.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Teatr  Polski w Katowicach pod 
dyrekcją p. M ariana Sobańskiego ro z ­
poczyna nowy sezon w dniu 13 w rze­
śnia komedjo-operą Karpińskiego p. t. 
„Skalmierzanki“. W  przedstawieniu 
biorą udział zesp o ły : m u zy czn y  i d ra ­
matyczny.

P rzed  „Skalmierzankami" pójdzie

opera Offenbacha „Opowieści Hoff- 
m ana“, g ryw ana  już w  poprzednich la­
tach na scenie tego teatru, a w  drugiej 
połowie września opera Flotowa
„Marta".

W skutek trudności finansowych, 
spowodawnych niemożnością uchwale­
nia przez sejm śląski subwencji dla 
teatru, prace nad zorganizowaniem se­
zonu operowego rozpoczęły się dopie­
ro w  ostatnim dniu sierpnia. Mimo to 
jednak uruchomiono dział m uzyczny w  
stosunkowo krótkim czasie, jakkolwiek 
zaangażowano siłc operowe tylko
prowizorycznie na okres dwumie­
sięczny.

Repertuar działu dram atycznego 
obejmuje tiarazie następujące u tw ory: 
„Wicek i W acek" Przybylskiego, — 
„Sen nocy letniej" Szekspira, — Kop­
ciuszek" w  przeróbce Walewskiego, — 
„Oberżysta" Goldoniego i „Sień" Niko- 
demiego.

•
W dziale muzycznym opery: „M ar­

ta" Fiotowa, — „Opowieści Hoffmana" 
Offenbacha, — „Manru" Paderew skie­
go", — „Uprowadzenie z Seraju" Mo­

zarta, — „Lohengrin" Wagnera, 
„Siła przeznaczenia" Verdiego, ew en­
tualnie „Mignon" Thomasa. Z e-s ta re ­
go repertuaru będą utrzymane „Halka"
i „Straszny dwór" Moniuszki.

*

W  uruchomionym obecnie dziale 
operetkowym  wystawione będą nastę­
pujące utw ory: „Palestrant"  Millockc- 
ra. — „Ptasznik z Tyrolu" Zellera, — 
„W esoła wdów ka" Lehara i „Gri-Gri" 
Linkiego.

*

Przedstawienia popołudniowe roz­
poczynają się punktualnie o godzinie
15.30, a wieczorowe zaś o godz. 19.30. *

Dyrekcja teatru komunikuje, że 
o tworzyła bezpłatną szkołę chóru ope­
rowego i szkołę baletową. Zgłoszenia 
kandydatek i kandydatów przyjmuje 
sekretariat teatru od godz. 10—14 co­
dziennie.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 6 b. m. „Żydówka", 

występ A. Dobocza, o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 7 b. m. „Faust", w y ­

stęp Tadeusza Szymonowięza o go­
dzinie 19.30.

Poniedziałek, dnia 8 b. m. „Wesel®
na G. Śląsku", o godz. 19.30,

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 7 b. m. „Wesele «3 

G. Śląsku" Groszowice pod Opolem, 0 
godz. 17-tej.

Sprawy towarzystw.
Szarlej. Narodowe Chrześcijański0 

Zjednoczenie P ra cy  urządza w  ni?' 
dzielę, dnia 7 września br- zebranK 
o godz. 2 po południu na sali p. Gra- 
bowskiego. Uprasza się o punktualn0 
przjibycip. Referent zapewniony.

Z a r z ą d .
Szarlej. Związek Inwalidów Woj®11' 

nych R. P. urządza miesięczne zebra' 
nie w  niedzielę, dnia 7 września b. r- 
o godz. 4 po południu na sali p. Gi'a' 
bowskiego- O pewne przybycie wsZT' 
stnich członków uprasza Z a r z a ^

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski- "" 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek GckM 3

w Król. Hucie.

W  dniu 3 w rześnia o godz. 4 po 
południu zm arł w  Jastrzębiu Górnym śp.

Augustyn Branny
m i s t r z  k o w a l s k i

w wieku lat 75.
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę,, 

dnia 6. bm. o godzinie 9 rano z domu 
żałoby.

O  czerń zaw iadam iają w  smutku 
pogrążeni

żona, dzieci, z ięciow ie  i wnuki.

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na wykonanie 
■ a ®

FABtW CACH£M.-fARIMCEUTYCZ»IA-AR WARSZAWA

dla Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych w Katowicach,

z terminem wniesienia ofert do dnia 
10-go września 1930 r. o godzinie 11-tej. 
Bliższe szczegóły przetargu są podane 
w Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego oraz w Dyrekcji Śląskich Tech­
nicznych Zakładów Naukowych ulica 
Krasińskiego.

Za Wojewodę.
N a c z e l n i k  W y d z i a ł u :

( - )  Dr. Ręgorowicz.

C Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w laszej gazecie

Z pow odu now ego otw arcia 
poleca się P. T. T ow a­

rzystwomNowe otwarcie! 
do wypożyczania nowych kostjumów teatralnych.
Wypożyczalnia Kostjumów Teatralnych 

Gałuszka, Katowice, ul. Młyńska Nr. 13.
■ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦ m ♦♦♦♦♦♦♦♦» 1

Podaję Szanownej Klienteli do łaskawej wiado­
mości, iż odtąd ponownie wykonuję

naprawy ♦  przeróbki ♦  modernizowania
oraz nowe wyroby 
rzeczy futrzanych.
Aż do wykończenia nowych pracowni

przyjmuję zamówienia w m ieszkaniu prywatnem *  
KatowiGe, ul. 3 - ijO  Maja 36  a, I. piętro.

Proszę uprzejmie o dalsze zachowywanie dotąd ♦  
okazywanego mi łaskaw, zaufania, zarazem o popie­
ranie mnie cennemi zleceniami.

  Robota jedynie wybitnie zaw odow a! ----
Obsługa li tylko rzeteln a! N ajn iższe ceny!

R. Orunow
K atow ice , ul* 3 M aja 36 a.

Telefon nr. 2944.

f
■
♦

„ B u c h a l te ry jn c
W spółczesne Wykłady “ 
P a l  H e r a  gwarantują 
wfelodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

t a z y n s K i - p o z n a l i
M ele M arcinkowskiego}

A gend do sprzedaży 
maszyn do szyda 

^  potrzebni. ^

Zioła lecznicze
w edług p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze­
ciw chorobom  żołądka, 
kiszek, płuc, nerw ów , 
w ątroby, nerek, pęche­
rza — hem oroidom  — 
upław om , obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artrety- 
zm ow i, reum atyzm owi 
etc. Zadajcie bezpłatnie 
broszury pouczającej 
Adres: Liszki-Apteka.

T an isezonkslążek
Prospekt i katalog wy­
syła na żądanie bez­
płatnie W ydawnictwo 
„Pom oc Szkolna" W ajsera, 
W arszawa, B elartska 5/30 .

że od dnia 9 września r. b.
rozpoczynają się

c i ą g n i e n i a  5 K la s y  
21 Polskiej Państwowej Lolirji Klasowi

i trwać będą

do 14 października r. b.
W ygrane:

350.000 z i .

150.000
75.000 zi.

250.000 zi
100.000 z i

i t. d.

<

i
i
i
<

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpow iedziom , n ieograniczona 

Król.-Hisfa
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w  roku 1901. P . K. O. 301.307-

jed y n y  poIsko-cbrzeScilański Bank na m iejscu 
przyjmuje depozyfa 

za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle 

na dogodnych warunkach,
Inkasuje weksle 1 dokumenty-
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i w  z a ­

k r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .

i ś w t -t 1 r  T T W  ’T T 'v t a

immliie n a  gazetę!

Chcesz otrzymać posadą7
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencymc 
p r o fe s o r a  S e k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a , Zó-
r a w ta  4 2 . Kursy wyuczają listownie: buchał/ 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondenci1 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, p isow ni 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeni" 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

B a c i n e t i  c i e r p i ą c y  i m

P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że  
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znanego w  całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — w y­
starczy przyiść i przeglądać lia n ę  entuzja­
styczne podziękowania ludzi o  znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, iekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
M. TIIIEMAN

specjalista i wynaiazoa opatentowanych bandaży 
K r a k ó w , a ! .  S z la k  3 9 .
7 *d a ć  p ro sp ek tó w  darm o.


